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Ścisły zw ią ze k  
m iędzy P«!skq i Froncją 
w  zaceni bezpieczeństwo 

i pokój święta
P^ntówli^tie tow. Zambrowskiego 

na kongresie w Strassbrrgu
STRA SSBURG, w torek .

Na, porieuzeniu  kongresu F ran­
cuskiej ta r t i i  Komunistycznej 
przem awiał m. in. delegat PPR 
tow. ZAMBROWSKI, Udzielając

m m m m m

, W%<

f c  a *

mu głosu, przew odniczący BIL- 
LO U X  ośw iadczy ł:,,'UdzkJlam obe 
cnie głosu przedstaw icielow i p a r­
tii okrytej chw ałą zdobytą w w a l. 
ce o niepodległość i postęp swego 
kraiu , przedstaw icielow i narodu, 
k tóry  w sław ił się swymi zm aga­
niam i z faszyzmem, narodu, który 
pOjiiósł ty le  ofiar w  w alce na 
śm ierć i życie z najeźdźcą h itle­
row skim ".

O w acyjnie p rzyjęty  przez salę, 
delegat PPR przekazał kongreso­
wi serdeczne pozdrow ienia sek re­
tarza generalnego PPR tow, GO­
MUŁKI oraz Komitetu C entralne­
go t w szystk ich  członków  P a r­
tii. M ówca podkreślił ścisłą łącz­
ność między społecznymi rucham i 
postępow ym i i wolnościowymi we 
Francji 1 w  Polsce, w skazując m- 
in. na przykłady rew olucji lipco­
w ej, rew olucji 1848 roku i Komu­
ny Paryskiej. Sala przy jęła  o k la ­
skam i nazw iska Jarosław a Dąbro­
wskiego 1 W alerego W róblew skie 
go- w ym ienione przez delegata 
PPR.

W  okresie naszej drugiej n iepo­
dległości, m ów ił tow . Z am brow ­
ski — sym patie  dla dcm okralycz 
nej Francji były u nas zawsze ży­
we. W  ciągu pierwszego 20-lecia 
międzywojennego narody nasze 
były ponadto złączone sojuszem 
państwow ym . Jeżeli sojusz ten, 
którego pragnęły ludy, pozostał 
m artw ą literą w chwili, gdy nale­
żało jednoczyć się przaciw  V'spcl- 
nem u w rogowi w  1939 roku to 
wiemy, kto u w as i u nas w tym

zawinił. Pamiętam y też  niezmorao 
waną w alkę w aszej partii o poli­
tykę zbiorowego bezpieczeństw a, 
o antyhitlerow ski blok 4 państw , 
politykę, k tó ra  m ogłaby zaoszczę­
dzić św iatu straszliw ej inwazji h i­
tlerow skiej".

N astępnie  mówca przypomina 
w alkę piow adzoną przez bojow ni­
ków francuskich i polskion na zie 
mi hiszpańskiej. Gdy wymienia na 
zw isko gen. K aro la  Sw ierczew skie 
go, delegaci na znak hołdu w stają 
z miejsc.

Z kolei mówca poruszył w ażne 
dla obu krajów  ak tualne proble­
my, a mówiąc o sytuacji m iędzy­
narodowej, powiedział m. in.:

„Dziś w dw a la ta  po zakończe­
niu w'ojny widzimy, jak  w zwycię­
żonych Niemczech organizują się 
złe moce odwetu pod nowym szyi 
dem Schum acherów  i Kaiserów 1 
jak  znajdu ją  0ne możnych pro tek­
torów. Co do nas, stoimy na sta­
now isku zniszczenia w Niem czech 
ekonom icznej i klasowej bazy ich 
ekspansji im perialistycznej — jun 
kierstw a \ trustów  — oraz pizepro 
wadzenia denazifikacji i  dem ilitary 
zacji Niemiec. My, którzy tak nie­
dawno, tak  ciężko dośw iadczyli­
śmy co znaczy mieć niepew nych 
sojuszników , uzbrojeni d*iś w so­
jusz z państw am i słowiańskim i, wy 
ciągam y przyjazną dłoń do w szy­
stkich narodów  i rządów, k tóre ro 
zumieją, że nasza granica na  O d­
rze 1 N ysie jes t g ian icą pokoju 
światów ego, a  w  pierwszym rzę­
dzie do w aszego narodu, którem u 
agTesja niem iecka grozi w n ie­
mniej szym stopniu, niż nam".

Potępiając następnie w szelkie 
tendencje do podziału św iata na 
dwa bloki, mówca w yraża uznanie 
dla postaw y Francuskiej Partii 
Komunistycznej w ubec zagadnień 
m iędzynarodowych.

N a zakończenie delegat PPR pod 
k reślił: „Nasza dem okracja  ludo­
wa podniosła walory naszego k ra­
ju jako  sojusznika w  w alce o po­
kój i dem okrację, sojusznika, na 
którego w  szczególności liczyć 
może z całym zaufaniem Francja"

Sala przyjęła te  słow a burzliwy 
mi oklaskami, a przewodniczący 
Billoux przekazując w im ieniu Ko 
m itetu C entialnego Francuskie) 
Partii Kom unistycznej pozdrowie­
nia dla Komitetu C entralnego PPR 
i dla całego narodu polskiego, za­
kończył słowmmi:

„CORAZ ŚCIŚLEJSZY ZW IĄ­
ZEK MIĘDZY FRANCJĄ A POL­
SKĄ WZMOCNI NASZE BEZPIE­
CZEŃSTWO i p o k Oj  ś w i a t a ".

Wanda Wasilewska odznaczona 
Erzyzem Grunwaldu I-ej klasy

W ARSZAW A, w to rek

W  Polsce baw iła ob. WA NDA W A SILEW SK A. W  czasie 
p o by tu  w  W arszaw ie ob. W ANDA W A SILEW SK A  została 

p rzy ję ta  p rzez  PREZY DEN TA  RP., k tó ry  w ykonu jąc  uchw ałę 
podz em nego prezydium  K rajo  we.j R ady N arodow ej, pow ziętą 
jeszcze w  lu tym  1944 r. udeko row ał ob. W asilew ską najw yż­
szym polskim  odznaczeniem  bo jow ym  — K rzyżem  G runw aldu  
1 k lasy  oraz K rzyżem  K om an rtorskim  z G w iazdą O drodzenia 
P olski, nadani/sn uchw alą p rezy d iu m  K RN  w ro k u  ubiegłym .

Ob. W anda W asilew ska w z ię ła  rów nież u dz ia ł W uroczystość 
ciaeh Św ięta  M urza  w Fzczeci n ie .

D Y W I Z J E  P A N C E R N E
pod dowództwem spiskowców 
miały maszerować na Paryż

PARYŻ, wto rek .

Opublikowano w czo ra j oficjalne oświadczenie r z a -  
c*u trancuskieno w sprawie anfyrepunliKańskietjo spi­
sku odkrytego p rze z  policje francuska w  północnych 
departamentach.

MINISTER S DRAW W EW NĘTRZNYCH DEPRF.UX  
ODBYŁ WCZORAJ W AŻNĄ KONFERENCJĄ W TEJ SPR A  
WIE Z PREM IEREM  RAM ADIER EM . PO KONFERENCJI  
Z PREM IEREM  MINISTER SPRAW  W EW NĘTRZNYCH  
PRZYJĄŁ DZIENNIKARZY NA K O NFERE NC j I P R A S O ­
WEJ, PO D CZA S KTÓREJ P O D A Ł NIEKTÓRE SZCZEGO-  
■ŁY UJAW NIONEGO SPISKU.

Spisek zos ta ł  z o r g a n i z o w a n y  p rzez elem enty skrajnie 
praw icow e, dawną grupę VICHY, kolaboracjonistuw, m o ­
narchistów  i tak zw. KAGUL ARDOW.

Min is t e r  u jawni ł ,  że  p ie rw 
sze sz cze gó ł y  o istnieniu pod ­
z i emne j  o r ga n iz ac j i  . m o na r -  
ch i s lyczno - p r a w ic o w e j  w y ­
szły na  świa t ło  dzienne pod 
kon iec ub ieg łego  r o k u f f a  or-

K TÓRE FR A N C U SK IE  JE D ­
N O STK I W O JSK O W E  Z B R E ­
T A N II, ORAZ PA N C E R N E  DY­
W IZ JE  FR A N C U SK IE  STACJO 
N O W A N E W  N IEM C ZEC H , 
ROZPOCZNĄ RÓW NOCZESNY 

g a n i z a c j a  z n a n a  była pod naz  M ARSZ NA P£ PY Z OD W SCHO 
w ą  „ c z a r n y c h  m a q t t is “  (c z a r -  ° U  I  ZACHODU.
nych partyzantów).

C elem  orgań-izucji podzieiftnr-j 
było oba len ie  rządów  re p u b li­
k a ń sk o  - d em o k ra ty czn y ch  w e 
F ra n c j i i  w p ro w ad zen ie  d y k ta ­
tu ry  w ojskow ej. Co) ten, m i a-l 
być stopniow o osiągari-y przńz- 
szerzen ie  n as tro jó w  p a n ik i po-

W spom ninno  jodnosik i w o j­
skowe. b ad an e  &  obecnie piv.cz 
M in is te rs tw a  S p raw  Y\ ojsko- 
w yeti i S p raw  W ę w n ę tm iy c h .

S ygnałom  do rozpoczęcia  w o j­
ny dom ow ej m ia ł być zam ach  
n a  w ięzien ie  tv m iejscow ości 
W A N S W  B R E T A N II, gdzie jak

g ło skam i o rzek o m y m  p u czu  się o k azu je  uw ięziony  je s t je-
k o m u n is ty czn y m . den  z członków  podz iem nej or-

W ed łu g  zn a lez io n y ch  p lan ó w  gau izacji.
podz iem nej o rg an izac ji p la n o ­
w a ła  ona W Y W O ŁA N IE W O J­
NY D OM O W EJ W E  TR A N C JI 
W  PR ZEK O N A N IU , ŻE N).E-

KSedy p o lic ja  f ra n c u sk a  doko­
n a ła  rew iz ji w zam ku  h rab ieg o  
ile V illcp ieux , zn a laz ła  tam  b i­
b u łę  o rg an izacy jn ą , te k s t now ej

k o n s ty tu c ji p a ń s tw a  fra n c u sk ie ­
go, ta jn e  in s tru k c je  d la  członków  
o rg an izac ji o raz  lis tę  sz łonków  
przyszłego  d y re k to r ia tu , k tó ry  
m ia ł być u tw o rzo n y  po ob a len iu  
obecnych rządów .

M in is te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch  
ośw iadczył, że u tw o rzo n a  przez  
DE G A U LL E ‘A p a r t ia  „Z rzesze­
n ia  F ra n c u z ó w "  n ie  b y ła  zam ie ­
szan a  w  sp isk u , chociaż szereg  
członuów  o rg a n iz a c ji p o d z iem ­
n e j p rz e n ik n ę ło  do te j p a rtii.

W  n a jb liż szy m  czasie na leży  
oczekiw ać d a lszy ch  szczegółów
0 o d k ry ty m  sp isku .

W  o s ta tn ie j chw ili n ad esz ła  
w iadom ość, że jed n y m  z p rz y ­
w ódców  zd em a sk o w an e j o rg a n i­
z ac ji by ł by ły  dow ódca p ra w i­
cow ych oduzia łów  p a r ty z a n c ­
k ich  m a jo r  *LACOTE.

Policja  doKonała szeregu a re ­
sztow ań, zw łaszcza w  RENNES
1 VANNES, gdzie m iano w erbo ­
wać głów ne stły  do dyw izji, 
k tó re  zam ierzali zorganizow ać 
spiskow cy.

Spodziew ane są dalsze areszto­
wania.

D otychczas podano, nazw iska 
3 głów nych, aresztow anych już 
przyw ódców  spisku. Są nim i: 
GEN. GUILLAU DO T, insp. żan ­
darm erii podlegającej M in is te r­
stw u  W ojny, jedyne j siiy policyj­
nej na p row incji, LOUSTONE 
LA C A L, zw ą7 a ,iy  p rzed  w ojna 
z ruchem  kagulardów  i DE YUL 
PJAN, właściciel dom u w LAM - 
BALI.E, gdzie m ieściła się cen ­
tra la  spiskow ców .

Z  R c n f a r e r c c j i  3  m i n i s t r ó w
w  P a r y ż u \

PARYŻ, wtorek.
RZECZNIK DELEGACJI BRYTYJSKIEJ O ŚW IA D ­

CZYŁ, ZE ZAKAZ OGŁASZANIA WIADOMOŚCI O 
SZCZEGÓŁACH OBRAD MINISTRÓW SPRAW  ZAGRA­
NICZNYCH NIE BĘDZIE PRZEZ DELEGACJĘ BRYTYJ­
SKĄ UTRZYM ANY , GDYŻ I TAK W IADOM OŚCI O 
PRZEBIEGU ROKOWAŃ PRZEDOSTAJĄ SIĘ DO PRASY.

PARYŻ, wtorek przebiegu konferencji pary- 
W czorajsze. trzecie /  kolei skiej.  

popołudniowe posiedzenie D elegacja francuska  projionu.le 
trzech m inistrów spraw za- utw orzen ie  <> kom isji dla zbada- 
granicznych  w  Paryżu  trwa- n ia  potrzeb  E uropy. K om isje te,
ło z górą 3 godziny. Nie w y ­
dano żadnego oficjalnego k o­
munikatu. zgodnie z przyjętą  
zasada tajności obrad. N a­
stępne posiedzenie odbędzie  
się dziś po południu.

Am erykański sekretarz sta 
nu M ARSHALL był w czoraj  
gośc iem  prez. T R U M A N A  na 
obiedzic wydanym  w Białym  
Domu. Oba j am erykańscy mę  
żowic stanu, om awiali  spra­
wozdanie z d otych czasow ego

podlegające kom isji głów nej, o- 
p racow ałyby  'szczegółowo, każda 
w  swej dziedzinie, po trzeby  po­
szczególnych pań stw  eu ro p e j­
skich. K om isja  głów na zsumo- 
IwsrSSj rap o rty  puszczególnych 
Komisji i opracow ałaby w ykazy 
p rodukcji i b raków  oraz ogólnej 
sy tuacji gospodarczej każdego 
kraju .

D elegacja francuska  uw aża 
wreszcie, że k on ferencja  paryska 
pow inna przygotow ać ,.,plan kam

p an ii” jak  najszybciej, żeby 
p rzedstaw ić uzgodnione propozy­
cje  eu ropejsk ie j kom isji gosjoo- 
darczej ONZ na  jej posiedzeniu  
w GENEW IE w  dn iu  5 lipca.

Oziś —  zakończenie 
obrad?

PARYŻ, wtorek
W  kołach do brze  poin fo r ­

m o w a n y c h  s twie rdz a j ą ,  że 
r o z m o w y  min i s t r ów  s p r a w
z a g r a n ic z n y c h  z a k o u c z ą  się 
we  wtor ek .

Nauęz^cj.eJ tająca do p remie ra  RAMADIERA; — Krok na»Iewo» 
łjfwa ktoki ną F.-awth

Posiedzenie Rady 
NaczeW; PPS
W dniu 30. 6. odbyło się  

w W arszaw ie  pod p izew od  
nictw cm  wicem arszałka  Sta  
nisława S zw alb ego  posie­
dzenie Rady Naczelne; PPS  
Obrady zagaił przewodni­
czący Rady — wicem arsza  
łek Szwaibe.

Po uczczeniu  pamięci 
zm arłego  dzia łacza o św ia ­
to w e g o  P P S  — R iberta 
Froelicha i zatwierdzeniu  
porządku dziennego —  po­
seł Wł. Reczek, sekretarz  

CKW PPS w ygłos ił  referat  
organ izacyjny , a Premier  
Józef C yrankiewicz s e ­
kretarz generalny CKW PPS  
w ygłos ił  referat polityczny.

Po referatach, rozwinęła  
sie dyskusja, w której za ­
bierali m, in. głos: min. O- 
sóbka-M orawsbi,  A. Ka­
miński. prof. Szym anow sk i  
— wiceprzew odniczący  R a-j  
dy, poseł Cwilc — sekretarz  
CKW PPS i dr Drobner — 
w iceprzew odn iczący  Ratdy. 

9brątly  t r w a | | .
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Min. BID A U LT v ’ita  m in . MOŁ OTOW A n a  lo tn isk u  p a ry sk im , 
/■a n im i — a m b a sa d o r ZSRR we F ra n c ji BUGOMOŁOW .

Polsko-ozechosławackie 
poroziwnis gospodarcze

PRAGA, wtorek .

W  dniu 15--kwie tn ia  br.  w P r a d z e  pod ję te  zos ta ły  na 
sze rok ie j  pod s taw ie  polsko - cz ec ho s ło w ack ie  r o k o w a n ia  
go sp od a tc z e ,  p r o w a d z o n e  po s t ro n ie  czecho s ło wac k ie j  przez  
min i s t r a  hand lu  z a g r a n i c z n e g o  RIPKĘ i j ego  za s tę pcó w:  
dyr.  LOEBLA i dyr.  JANDĘ, a po s t ronie  Dolskiej przez  
min i s t r a  p rzemys łu  i hand lu HILAREGO MINCA i p ' zez 
dr. ROSĘ. R o ko w a n ia  te, p r o w a d z o n e  w niezwykle s e r ­
decznej  ' a t m o s f e r z e ,  z a k o ń c z o n e  zos ta ły  w dniu 30-go 
c z e r w c a  br

W  poniedziałek  30 c z e r w c a  br.  odbyło się w g m a c h u  
cz ec ho s ło w ac k i e go  m in i s t e r s t wa  hand lu  za g r a n ic z  t e g o  w 
P r a d z e  wspó lne  posiedzenie polskiej  i c z e c n o s ł o u a c k i e j  
delegacj i  go sp od arc zy ch .

P osiedzen ie  odbyło  się pod 
przew odnictw  ern m in is tra  p rz e ­
m ysłu  i h a n d lu  R. P . H IL A R E ­
GO M IN C a  w  o - 
bccności a m b a ­
sa d o ra  R. P . w 
P rad ze  S T E F A ­
NA W IE R E L O W  
SK IEGO , przy  
udz ia le  d r  RO­
SĘ i w szystk ich  
członków  del^gfi 
cji ze stron} -pol­
sk ie j oraz jirzy udz ia le  m in is tra  
h a n d lu  zag ran icznego  . Csacho- 
slow aeji di R IP K I, d y rek to ró w  
d e p a rta m e n tu  LO EB LA  i  JA N ­
DY i re sz ty  członków  delegacji 
C7, c eh o s 1 o w a ck i c j .

N a p o rz ą d k u  dz ien n y m  znaj- 
jifow alo się  sp raw o zd an ie  obu 
delegac ji z przeb iegu  negocjacji. 
P osiedzen ie  odbyło  s ię .w  w y ją t­
kow o serdeczne j a tm osferze . N a 
zakończen ie  M in is te r  H ila ry  
M inc w ygłosił p rzem ów ien ie  n a ­
s tę p u ją c e j tre śc i:

„ P a n ie  M in istrze , P a n ie  I P a - 
now iel Sądzę, że m ogę w  im ie ­
n iu  p a n a  m in is tra  R ip k i i  sw o­

im udzie lić  ab so lu to riu m  obu 
delegacjom . U w ażam , że p ra c a  
przez  m e  w y k o n an a , w yK onana 
zosta ł?  aobrze  i dop row adziła  
do p o żąd an y ch  rezu lta tó w .

R okow an ia  gospodarcze p o l­
sko - czechosłow ack ie  cechow ał 
d u ch  k o leżeń stw a  I so lidne j 
pracy .

W iem y dobrze, jak  w ie lk a  jest 
w aga  u k ład ó w  i um ów , k tó re  
zo s tan ą  p o d p isan e  w  n a jb liż ­
szych  dn iach  W  chw ili obecnej 
n ie  jo s teśm y  w s ta n ie  o g a rn ąć  
n aszy m  rozum em  ich  w yn ików  
i k o n sek w en c ji p rak ty czn y ch .

C hcem y w ierzyć, że dośw iad ­
czenie życiow e w ykaże, iż w k ro ­
czy liśm y  n a  drogę ow ocnej i da 
leko idące j w spó łp racy  m iędzy  
obu k ra ja m i.

P ra g n ę  w  im ie n iu  p a n a  am o a  
sad u ru  W ierb łow sk iego  i sw oim  
podziękow ać caie] de legac ji cze­
chosłow ack ie j za  og-om  p racy  
w łożonej w  p rzy g o to w an ie  tych  
um ów  i za se rd eczn ą  i ko leżeń­
sk ą  a tm esie rę . k tó ra  ro k o w an ia  
te  cechow ała.

Czy rządRamaóiercr
po der się do

Rząd f ran cusk i  stoi  w  obl iczu nowych  trudności g o ­
spodarczych. Zapowiedziany został strajk pracownikuw l' ‘i- 
dowlanych, dom agających  się w y ż sz y c h  płac.

wZ akończen ie  
s t r a jk u  górn i 
ków  było ty l­
ko doraźnym  
z a ła tw ien iem  
sp raw y , p rzy  
czym  zagad ­
n ien ie  sto sun  
hu  cen i upo­
sażeń nie zo

s ta ło  doiych- czas ro z w ia z a n *
P on iew aż  p re m ie r  R an iarlin f 

nie je s t sk ło n n y  pójść na d a l­
sze koncesje , jeśli chodzi o pod­
w yżkę p lac, p rzypuszcza  się  o- 
gólnie, iż p re m ie r  R a m a d ie r po­
da się racze j ao  dym isji.

RA M A D IER

KAIR, w t c e k .  
R?ąd egipski zabronił w yjazdu  delegacji m łodzieży  e-  

gjjjskiej na E est iw al M łodz ieży  w  R u d z e ,
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azeta „IZWIESTI V” opu­
blikowała list obywa­
telki radzieckiej MARII 

MUCHAMEDOWE.ł do prze­
wodniczącego prezydium R a­
dy Najwyż&tej ZSRR S/AVER- 
NIKA. Muchamedowa prosi o 
pomoc w sprawie repa­
triac ji jej 6-letniego syna, znaj­
dującego się w domu dziecięcym 
w biytyjskiej strefie okupacyj­
nej Niemiec. W raz z nim  'znaj 
duje się kilkadziesiąt innych 
dzieci, k tóre N>emcy wywieźli 
w 1944 roku z łotewskiego mia 
sła Majory. Satna Muchamedo­
wa znajdowała się wówczas w 
więzieniu niemieckim w Rydze, 
oskarżona o „propagandę poli­
tyczną-- Obecnie dowiedziała się 
o miejsi u pobytu swego syna od 
łotewskie] wychowawczyni, k tó­
ra powrócka niedawno ao ojczy 
zn>

Liotychczaeowe Usiy Mucha- 
meaowej pozostały bez odpowie 
dzi, mimo że podała ona dokła­
dny idres dohiu dziecięcego tke 
zydium Rady Najwyższej ŻSRtt 

3  obiecało aajać sle tą sprawą, i 
3 możliwe, że te taz syn Muchame 
3 dowej powróci wreszcie do mat 

kl.
Ile jednak Innych dzieci pozo­

staje „  Niemczech- podczas gdy 
w krajacn  ojczystych czekają na 
nie rodzice lun krew ni, nie 
wiedzący nawet, czy dzieci ły  ■ 
ją->

Wiemy, te  W ŁaDZE O K I BA 
CY.INE STREF ZACHODNICH 
STA B aJĄ  SIĘ WSZELKIMI 
SPOSOBAMI CTRLDNIC RF 
FATKTACJĘ „OSÓB PRZESIE- 
DIONYCH” przy pomoey *niru 
tej propagandy, różnych trudne. 
6oi technicznych i nawet bezpo­
średniej presji. Jeśli jednak lu ­
dzie dorośli ostatecznie sami de= 

_ cynują o sobie, to nie mogą tego# 
i  przeciez uczynić ozleci! Jak  rnu-p 
5  gą usprawiedliw ić Władze o k u -i 

pacyjne przeszkody w ich repa-3 
triacji? ,

zy uważają że dzieci te 
nie chcą wracać do ojczy 
zny ze wząleJów politycz! 

nych? Czy obawiają się „rep re­
sji” wobec 6-ietnieh dzieci po 
repatriacji? Czy uważają, że mat= 
ka  nie ma Jut praw a do hwegog 
dziecka” " s

Działacze angielscy lobią du pj 
żo mówić o „Św ię t o ś c i  k o . i
DŻINY”, O WOLNOŚCIACH l |  
F KAWACH CZŁOWIEKA. J c - |  
dnak czyny ich nie zawsze od-g 
pow iadają słowom. *

Okupanci niemieccy odrywa-1. 
li dziec' od swych roazin, w yvog  
żąc je  do „Reichu” i geitn ini-j| 
żując je. .Zaawalo by się, że SoS 
jusznicy winni byli natychm iast^ 
położyć kres tej zbrodniczej p o -f 
lityce. JednaKże władze brytyj 
shie w wieiu wyo .dk-eh nic 
spieszą się z tym, KONTYNU­
UJĄC W TEN SPO S0B HITLE­
ROWSKĄ POITTYKĘ R IZ L Ą - 
C Z ANIA RODZIN i GERMANI­

ZACJI DZIECI. W. K.
umnimiiiminiimiiiiiinmiiHimiuiiiMiiłiimiiim

Australia 
przeciw 

hegemonii ,USA 
na Pacyfiku

StD N EY  w to rek
J a k  doim si a u s t ra l i js k a  gaze­

ta  „TK LEG h A F", w  A u stra lii 
szerzy  się w ie lk ie  n iezddow o.e- 
nlo  z pow odu  te n d e n c ji USA do 
o p an o w an ia  P acy fik u .

R ów nież n iezadow o len ie  b u ­
dzi p o li ty k a  gon. M ac A r th u ra  
w  Jap o n ii.

A u s tra lia  do m ag a  sto aby  jej 
żą d a n ia  n a  P a c y fik u  były  
u w zg lędn ione .

W r
W ASZY NG TON , w to rek

B. urzędn ik  D ep artam en tu  S ta ­
nu , z  poehodznia W łoch — MA- 
RZANTN sosto l skr.zany na trzy  
la ta  w ięzien ia  pod zarzu tem  ukry  
w aura *w ojej przynależności dt, 
p artii kom unistycznej.

~  ‘ or.gi esu w  Słrossburgw

Francuska Partia Kcmuiiiŝ yczna- 
największą szkołą odwag* i czynu
Od apecjalneflo wysłannika „T r y b u n y  R o b o tn icze j"

W  dfflgiffi dniu ziazdu Francuskiej P a it ii  K om unisty­
cznej rożpoczęly  s ię  dyskusje nad referatem  sekretarza  
gen era ln ego  partii M A U R I C E ^  THOREZA. Z trybuny  
kongresu p rzem aw iali  liczni delegaci z prowincji Paryża  
i Unii Francuskiej,  rńbotnicy, studenci, chłopi, ludzie m ło­
dzi i starzy, kobiety i rięż-czyzni

Z wielkim poczuciem  odpowiedzialności, z p o w a g ą  ale 
jed nocześnie  z en tuzjazm em  przedstawiali oni sytuację  na 
sw oich  terenach, w n osząc  dużo cen n ego  materiaiu uzupeł­
n iającego  i potw ierdzającego  ocenę sytuacji przez Komitet  
Centralny Partii.

Poza licznymi przedstawicielami 
Federacji wygłosili przem ówienia: 
sekretarz Kom itetu Cfcntrai.iegn 
ANDREE M ARTY, cwoMKOwie 
Biura Politycznego —- ETlt-NNE 
FAJON, LAUKćNT CASANOVA.
RAYM ONT GUYOT, eato-
nek KO. Wtrrpi>cwodnic*i„JV jzar- 
lame-Łtu MAGBĄl EN A iS aU N  
oraz przedsta łWoiel fcżacnosiown- 
cjt  tow, NOVY.

kładach  stosunków  panu jących  w  
D epartam encie  Sekw any . U dow a­
dn ia ł ze pom oce cy ir, że ro sn ą  zy 
akt p rzedsięb io rców  1 o  n. ;a *tc 
stop*, życiow a n w  p racu jących . 
M ówca podkreśla  w ie lk ie  z.aaa- 
n ia , jak ie  s to ją  p rzed  komiuniste- 
mn w  zw iązku  z  przygotow aniem  
wybutrów muA icypalnyati

Magdalena Braun

Andree Marty

ANDRE M ARTY- o k tó ry m  
pow iedziano n a  
kongresie, że, nie 
ra i  Już uratow ał 
sum ienie Francji 
i Jej honor — to 
fctary bojow nik 
ruchu rew olucyj­
nego, organizator 
bu a tu  floty fran­

cuskiej na Morzu Czarnym, w y­
sianej dla in terw encji ptzeciwKO 
m iodej republice radzieckiej, a 
następnie organizator brygad mię 
dzynarodorf ych, w alczących w 
H iszpanii, przeciw ko faszyzmowi.

W  swoim referacie poświęconym 
sy tuacji młodzieży, w  sposóh nie 
zw ykle w yrazisty pizedutaw ił on 
w szystale n iedostatk i ż y d a  mło­
dzieży francuskiej, m anew ry reak 
cji, Która stara  się o w ykorzysta­
nie w szystkich braków  j niedostat 
ków dla zdem oralizowania mło- 
aziezy. „Kto zdobędzie młodzież 
Francji — oto jak  stoi zagadnie­
n ie ” — w ykrzyku je  M arty  t od­
powiada:

„T rzeba zaopiekuw ać się m ło ­
dzieżą, dać Jej możliwość naby 
eia kw alifikacji, dostępu ao  hau 
ki; trzeba  przyciągnąć I n a ­
tchnąć entuzjazm em  dla Sprawy 
odrodzenia narodu  10 milionów 
młodych ludzi; trzeba związać 
ich ze spraw ą mas pracujących. 
Tylko zwycięstwo dem okracji 
o tw iera praw dziw e perspek ty ­
wy przed młodzieżą: tylko ko- 
m un iśd  mogą m łodzieży dać 
praw dziw y ideał, I postaw ić 
przed n ią  wielki poryw ający cel: 
tworzyć, p>odukovać, budować, 
uczyć się.
M ówca kończy sw oje w spania­

le przem ówienie poryw ającym  we 
„waniem: „W hTĘPUJCIk POD
SZTANDARY FRANCUSKIEJ PAR 
T li KOMUNISTYCZNEJ, KTÓRA 
JFST NAJW IĘKSZA SZKOŁĄ OD 
WAGI I CZYNU!

1 terytoriów  zamorskich polityka 
je s t naw rotem  do starego ‘impe­
rialistycznego system u kolonialne 
go, że dla ludzi którzy prowadzą 
tę  poiityKę, U n ia  F ran cu sk a  jes t 
jedynie frazesem, etykietą, ukry- 
w ającą s ta lą  im perialistyczną k o ­
lonialną tieść.

A przecież n ie  można zdławić 
ruchu w olnościowego w koloniach 
i n a tu ra ln y ch  dążeń dc własnego 
życia ludćw . zam ieszkałych na 
terytoriacn Unii Francuskiej.

Fajon określił Jano zbrodnię a- 
w anturę  w ojenr.ą w  Indochinach 
i działalność francuskiej admini­
stracji W Afryce.

Zagadnienie to w ygląda w  ten 
sposób: -— stw ierdza z w łaściwą 
komunistom  francudcim odw agą 
i isónością Fajon — albo w yzw o­
leni* ludów  kolonialnych tery to­
riów  Unit Francuskiej oabędizle 
się z braterską pomocą Francji i 
na*odu francuskiego w ram ach 
Unii Francuskiej i w tedy z ko ­
rzyścią dla sam ej Francji, albo 
Dędzie ono się odbywać w  w a­
runkach u tra ty  w iary  i zauiania 
luaów  kolonialnych do Francji, 
w w arunkacn w alki z  Imperializ­
mem francuskim i zerw ania * 
Francją, a  w ięc ze szkoaą F ra n ­
cji i  w brew  interesom  Francji.

DI A DOBRA FRANCJI I WSZY 
STKICH N a UODOW UNII FRAN 
CUSKIEJ, DLA BOBRA W O IN O - 
SCI I DEMOKRACJI TRZEBA PO 
RZUCIC POLITYKĘ. IMPERIALI­
STYCZNĄ I PRZYZNAĆ LUDOM 
KOLONIALNYM WSZYSTKIE 

PRAWA I W O INO ŚCI, KTÓRE
z g o d n i e  z  k o n s t y t u c j ą  n a
LEŻĄ SIĘ IM W  RAMACH UNII 
FRANCUSKIEJ,

M AGDALENA BRAUN w  (moc 
nyim przem ów ien iu  narusza  sprm 
Wę w aiczątogo i krw aw iącego lu ­
du h iszpańskiego, w skazuje n» ko 
niecaność podjęcia  ootrycb środ­
ków p rze-iw ko  dyk ta tu rze  F ra n ­
ce, p rzerw an ia  ta jnego  h an d lu  z 
Hlcwpanią, z e n /a n ta  w szelkich  
stosunków  z rządem  faszystow ­
skim . odw ołan ia  urzędników  fran  
euskich z M adrytu , zan ikn ięcia  
konsulatów  francusk ich  w H łsapa 
nii.

Sala, n a  k tó re j n iem ało  3 'Jt 
uczestn ików  w a lk  H iszpanii, 
członków  b rygad  m i jdizynarodo- 
wyoh, entuzjastyczn ie  ok laskuje 
m ów czynię.

Raymond Guyot

R GUYOT, sek re ta rz  F ed e ra ­
cji Sekw ańsk iej, były sek re ta rz  
genera lny  kom un isty tźnej M ię­
dzynarodów ki M łodzieży, p e tw ie r 
dza tezy re fe ra tu  Thoreza n a  nrzy

Laurent Casanova

M ó w ili AUBENT C A 8a NOVA.
0  Jego przwmó- 
v” eniti tru d n o  
je s t p isać. Ten
w ybitny działacz 
orriEzył zagad­

n ienie n tezw yk-
1 c  ^ f c o m p l  i k  o w a  

■'i wtYnc 1 trudne,
. I f l H I  zagadnien ie  zu- 

bow iązań społecznych tw órców  
k u ltu ry  i sztńRi zagadn ien ie  fno 
ralności oraz »t4isunku kul+ury i 
sztuki do polityki Ud.

Ca;sanova m ów ił w  sposób n a t­
chniony t w ydaw ało się, że to 
apo.vt»ł m ów i z try b u n y  zjazdu. 
P rzem ów ienie  jego puslada  n a ­
szym  zdaniem , bezcenną w artość.

Zagadnienia te, k tó re  w  oiąyu 
w ieku  były przedm io tem  sporu 
t k tóre  n ie raz  poruszali ju ż  tw ó r­
cy m arksizm u, zostały przez mów  
cę po m ratrzouskw rozw inięte, 
podniesione n a  w yroki poziom i 
dzięki Którym m ają  sw oją  w a r­
tość nie ty lko  d la  F ran c ji, i le  tak  
ne dla calegc św iata.

K. Ma RYEL

Sala di ago oklasku je 
w ien ie  M arty'ego.

pr?.em„-

Ełienne Fajon

ETIENNE FAJON, członek Biu­
r a  Politycznego,
organizator szkół 
paT ^jnyeh , om a­
w ia zagadnienia 
stosunków  n aro ­
dowościow ych w 
ram ach Unii Fran 
ouekiei. Mówi opo 
Lojnie, pow oli, 
raczej tonem  wy 

kladow cy niż mówcy. Za to  p rze­
mówienie jego jest w yjątkow o 
głębokie, Fajon naśw ietlił skom ­
plikowana i trudna zagadnienia 
Unii Francuskiej.

Omówi? w alkę  narodow o .  w y­
zwoleńczą ludów kolonialnych 1 
wskazał, że stosow ana obecnie 
przez rząd w stosunku dc. kolonii

Bobry sten zasiewów 
w  Z S R R

M O SKW A  w to rek
W  ciągu  o s ta tn ic h  tygodn i \V 

Z w iązku  R adzieck im  fiunuje  cio 
p ta  pogoda k tó ra  sp rzy ja  rozwo 
jowi zasiew ów .

Prżeriętna tem peratura J«*t 
3 T^-lopni u -ż s /.a . illż zw vkle 
Globa posiada dość u ilgoci.

N a te ry io r iu m  eu ro p e jsk ie j czę

ści Z S R h  w c ią g u  dwóch, u b ie ­
g łych ty g o d n i odno tow ano  ś re ­
dn io  25- -35 inna opadów . D zię­
ki te m u  zboża d o jrz e w a ją  szyb- 
.o i p o m y śln ie  Żyto vc więk 

szosci w y p ad k ó w  13to—m c ce r-  
ly m c tró u , a  w k rfljnch  n a d b a ł­
tyck ich  n a w ” t 110 centym .e|rów  
M 'edtug oceny sp ec ja lis tó w  ogól 
ny_ s ta n  zasiew ów  je s t  dobry,

R aym ond GUYOT, B enoit FRA- 
CTION i D olores IDAKRURI (Pa 
sionaria) w  prezyd ium  zjazdu.

W tych dniach podpinana zo­
stała umowa kultu ralna między 
Polską i Bułgarią. W myśl tej 
umowy utworzony zostanie przy 
jednym  i  uniw ersytetów  pol­
skich lektorat języka bułgarskie 
go, a przy jednym  z uniw ersy­
tetów bułgarskich lektorat języ 
ka polskiego. Ta wymiana pro­
fesorów jest bez w ątpienia w-aż 
nym krokiem naprzód na d-n- 
dze do zacieśnienia stosunków 
kulturalnych między dwoma 
krajam i słowiańskimi, ale kro­
ków tohich trzeba jeszcze w ie­
le, zanim nadrobimy w-szystkle 
zaległości w  te j dziedzinie.

Bo pomyślmy: Bułgaria —
kraj słowiański. » jak  mało a 
nim wdemy. Wielu zna Bułgarię 
jako k ra j krw aw ej dyktatury 
Gankowa j Borysa, ale ilu % 
naszych czytelników zpa do­
kładnie przebieg wieloletniej 
wałki narodu bułgarskiego prze 
elw rządom rodzimej reakcji. 
Jakże wspaniałą kartę  w histo­
rii ruchu robotniczego stanowi 
powstanie 33 lyrześnia 1933 r. 
przeciw faszystom, powstanie, 
kierowane przez partię  komonl- 
styczf.ą i je j przywódców Dy­
m itrow a i K olarowa. Któż nie 
pam ięta lata 1926-38 i 1P40, lat. 
walki mas Indowych Bułgarii 
wielkich sirajków  i manifci.tu- 
eji antyfaszystowskich. V. alka 
■i wzmogła sle w iecie 193" r 
aieay to komuniści, socjaliści, 
ludowcy i demokraci z partii 
..7weno" utworzyli wspólny 
Cronf O H-zyźniany, pniową or­
ganizację pccfelemną. która ero 
wadziła na dużs. skalę działał

L i s t  p a s t e r s k i  

prymusa
h?s7,pa£$ki£go

PAttYżi, w to rek
P ry m as h iszpańsk i -  DA imIEL  

opublikow ał w  b iu le tyn ie  k a to ­
lickim  lis t pastersk i, wztywający 
kato lików  h iszpańsk ich  do gfoso- 
w n ia  „ tok ’ w re fe ren d u m  zo rga­
nizow anym  przez gen. F ranco.

W liście tym  czytam y m. in. 
„wszyscy synow ie h iszpańscy p o ­
w inni giosow ać „ ta k ” yv re fe re n ­
dum . Ż yjem y w  chw ilach, k tó re  
mogą być decydujące, ja k  to  już 
m iało  m iejsce w 193d ro liu”.

ZMURZEKIA WE WŁOSZECH
W \\ eaecji de G asperiem a  

nie pozw alają m ówić
R Z Y M , p on ied z ia łek

W niedzielę doszto w  V/e.necii do zaburzeń w  z w ią z ­
ku z przem ówieniem  de G ASPERf na zebraniu organiza-  
cu  m łodz ieżow ej  partii chrześcliańsko-dem okratycznej,  w  
czasie  których obrażenia  odniosło 3 oficerów  policji, 30 po  
licjantów, 7 karabinierów.

D em onstracje  przeciwkb przywódcom  partii chrześci-  
jańsko-dem okratycznej i przeciwko dc Gasperi‘emu rozpo­
czę ły  się w czesn ym  rankiem.

Policja usunęła tiurn z Placu Ś w ię teg o  Marka, dzięki 
czem u premier m o^ł w y g ło s ić  sw e  przem ówienie.

Rze d wyciąga z lamusa
ustawy faszystowski...

RZYM, w to rek

Rząd ae G a sp e r  w  dalszym  ciągu w prow adza ograni­
czenia praw obywatelskicn i w alczy  z op ozyc |ą .  Jak donosi 
dziznnik socja listyczny „A V A N T I“ minister spraw  w e ­
wnętrznych, na podstawie u staw y  faszystow skiej  z roku 
1925, zniesionej przez rząd B onom iego  w  roku 1944, w y ­

dał rozkaz aresztow ania  o- 
sób, u których znalezione zo ­
stań % druki zn iew ażające  
rząd i szefa  rządu.

W y d an e  stnsfa 
łn ro zp o rząd ze­
nie, żao rjL io fą - 
ba p a r ł in m  poff- 
ty ecn y m  kor*jr- 
atanla i  .ad .« 1 
In s ta lo w a n ia  gto 
G llków . W  w y­
kona niu  pow yż­
szych  rozporzą- 

D« G Ś R F jR i dzoń, po lic ja  pa- 
ti'o lo \vala  w n ie ­

dzielę u lice  R zym u, z ry w a jąc  
u lo tk i i afiszo  opozycyjne , b ijąc  
i a re s z tu ją c  w szy stk ich  k o lp o r­

tu jący ch  lub  rozk le ja jących  d ru ­
ki, sk ie ro w an e  p rzec iw ko  rządo  
W i.

W e d łu g  don iesień  p ra s y  w 
R zym ie H iM ziow ann w  ©Inga o- 
sfa tm o łi k i lk n  tiu l 70 osob *n 
ko ipu rtow nn i*  u lo tek  a n ty  rządo  
w ych.

P rzed s taw ic ie le  p ięc iu  pa.rl.yj 
dem okratycznych w Rzjnmie: 
koniuniafycktndj, B oojal-dbm okra 
tycznej, re p u b lik a ń sk ie j, „R ar “ 
fil C zynu" I „D em o k rac ji 
P rft„y“, złożyli na  roce szefa  po 
llcji zb iorow y p ro te s t p rzec iw ­
ko b ezp raw n y m  poczynan iom  
p o lic ji i  z a ż ą d a li n a ły c h m ia s to  
w«gu zw o ln ien ia  a resz to w an y ch .

Wykrycie spisku m gwarchistyczsiego
Rk YM, w ió rek

P o licja  w łoska w y k ry ją  w  tych  
dn iach  szeroko rozgałęziony n ie ­
legalny  ru ch  m onarch istpozny  
skup ia jący  stę  p rzew ażn ie  w  ro je ­

nie. D oliny Aosł«.
Jah  zostało  usta lone  w  wryniku 

dochodzeń ru ch  ten m iał na celu 
utw orzenie m onarch ii pod nazw ą 
W IELKA  SABAUDIA

Grecia znowu prowokuje...
BELGRAD, wiórek

B ułgarsk i ministex' opraw  /Wgla- 
nioznych z.aw iadjm ti Sojuszniczą 
K om isję K on tro lną  o now ych wy 
padkfeoh p row okacji g reckiej, na 
f.Tintcy grec-io -  bu łgarsk iej w  
czerw cu br.

G rupy  żołnierzy greckich , u -  
zbrojonych w  b ro ń  aatom atyczną 
g ran a ty  ręczne, a n iek iedy  i w  ka 
rabi.ny m aszynowe, k ilk ak ro tn ie

w ciągu czerw ca ostrzeliw ały  buf 
garskie osl&dia t p'taców<kl g ran i­
c z n e .

Ponadto  coraz częstsze są w y­
padki przoki-acz.nia gran icy  przez 
sam oloty, Które n ad la tu ją  od Btro 
n y  G recji.

M in ister bu łg arsk i douiaKa 
by K om isja Sojusznicza położyła 
kres prow okacjom  greckim .

śledztwo przeciw EAM
ATENY w torek

W edług doniesień  z A ten, 
wszczęte tam  zostało śledztw o 
przeciw ko koalic ji p a rtii lew ico­
w ych EAM  oraz dw u dziennikom  
lew icow ym  „R 1SO SPA STIS” i 
„E L E FT E M A  ELADA”.

EAM  zarzuca się zdradę stanu , 
k tó ra  polegać m a na tvm , iż koa

licja p a rti . lewic, w ystosow ała m e 
m oraudum  do O iganiz. N aród. 
/Uedn., w  k tórym  oświadczyło, 
iż *a obecną sy tuację  w  G recji od 
pow icdzialiiy j t s t  obecny, n arzu ­
cony narodow i greck iem u reżim  
m o.iarr.histj czno-la izyslowski.

M em orandum  to  opublikow ały 
w ymień ,one wy żej dw a dzienniki

Przegląd prasy
zagraniczne i

Le Populafre
W iipcu bieżącego roku minie 

sześć lat od momentu ohydnej 
zbrodni, dokonanej we w strzą­
sających okolicznościach. Bom­
ba zegarowa umieszczona w łóż 
ku, pod m ateracem , na wyso­
kości głowy, wybuchła w nocy 
podczas snu Duromoya b. socja 
listycznego min, soraw  wewnę­
trznych Siła eksplozji była tak 
wielka, że ciało nieszczęśliwe­
go zostało rozerwane na drobne 
cząs‘eczkl.

Sprawcy zbrodni zostali gehwy 
tani 1 iniino. łe  agenci rządu 
Yichy prawdopodobnie współ­
działał) z nimi, to jednak rząd 
Petaina licząc się z opinią publi 
czną, nic odważy! się zanrotesto 
waó przeciwko Ich uwięzieniu.

Niemieckie ■ władze oKUpacyj- 
ne nie zadały sobie tego przy­
musu ukryw ania rzeczywistych 
sym patii i bezpośrednio po zaję 
ciu Wolnej Strefy wypuściły 
zbrodniarzy z Wiyzifnia.
, Po uwolnieniu* Francji docho­
dź snte w tej' spraw.e zostało 
wznowione i stwierdzono, że 
dwaj główni sprawcy l jeden z 
ich współpracowników znaleźli 
schronienie Wc franklstowskiej 
Hiszpanii, Władze francuskie za 
żądały w ydan ia ' zbrodniarzy, 
lecz rr.nd i enetała Franco od­
mówił.

W nocie złożonej ambasadzie 
francuskiej przez franitlstowskie 
go m inistra spraw  zagranicz­
nych w następujący sposób urno 
tywowano odmowę:

„Czyniki miarodajne zbadaw­
szy dokładnie" spta.yę trzech 
oskarżonych, doszij do wniosku, 
że odznacza ona pcwn P**
ctmrakicrystyczn vim szczegoh- 
mi, wskazującymi na łączność-
pomiędzy zabójstwem, a walba-
ml politycznymi, które miał.T 
miejsce we F n  ncji, podczas »° 
statniej w otoy”.

Argument '.en jest wysoce za­
stanawiający Rząd fvankistotvs- 
ki uważa, że zabójstwo M ar-a 
Dormoya ma charakter zorodnl 
politycznej i nie poupadti P01̂  
uslalone przcpi.y 0 ekstradycji- 

Nic nie może usprawiedliwić 
stanowiska e crala Franco ' v 
tej sprawie. Wykazuje ono j: 8 
no ja  : daleki, posunęła się już 
pycha 1 nzrezelnotć hiszpańs­
kiego reżimu faszystowskiego-

spowodowana pobłażliwością
aliantów.

^ord  Tempiewond, który pod 
razw iskicm  Samuela Hoare peł 
nil funkcje ambasadora angiel­
skiego w Madrycia, podczas osia 
tniej wojny, Wygłosił oslatnio W 
Anglii mowę, w której stwicr- 

. dził, że aby zi-m ae Franco, wy- 
starczj a ty  alianci, a głównie 
Stany Zjednoczone odmówiły Bi 
szpani — dostarczania nafty * 
kauczuku. Kiedy nareszcie uiian 
cl wezmą się do realizacji pro­
jektu Lorda T<>mplcwood‘a?

F&siedztttle

1’ ATIYZ, w to rek  
G a« inpt francusk i odbył wczo­

ra j w ażne posiedzenie, p r>d prze­
w odnictw em  prem , R a MAUT®' 
RA. Rozważano sytuację wewnCfl'z 
n ą  w  k ra ju  oraz now y p rogram  
gospodarczy prem . R dlliadlcra 
który  m a być przedstaw iony  Ziśr ° 
m a d z d ń d  N arodow em u w  dr>iu
ju trzejszym .

Ruinadicr zabiegaj 0 poparcie 
min-strów socjah diyczuych d,a  
swego prog-amu. W kotach Pol‘* 
tycznych Bnrjyża panuje i»®w "
szcchhE p rzekonan ie  /„  j„j j j  R J-
mud*er togo poparcia nie uzys*ta 
u stąp i ze stanow iska  Szefa r z ą ń u .

nośń sabotażowo —̂ partyzan­
cka.

To właśnie działający w pod 
ziemiu Front Ojczyźniany przy 
gotował grunt poil wypadki, j« 
kie rozegrały się w 1944 roku 
W walkach powstańczych ulialo 
na została wlAdza m arionetko­
wego rządu. Zorganizowana po­
spiesznie arm ia bułgarska w».ię 
la  później w ydatny udział w o- 
pcracjach przeciw Nicmcont u 
boku swej nowej sojuszniczki, 
Aroiii Radzieckiej. Ta nową lu 
dowa arm ia bułgarska w sile 6

przez tyle lat, odżyło ze wzmo 
żoną silą.

Nienawiść do faszyzmu, który 
doprowadził Bułgarię do dwóch 
wielkich katastrof narodowych 
jc-sf olbrzymia. Tym Kie też w 
dużej m ter.e  tłumaczy popular 
nojc partii komunistycznej, kló 
ra  w walce z faszyzmem zaw ­
sze przodowała. -

Obecnie po wyzwoleniu par­
tia komunistyczna n»dal przodu 
je w fckcjl odbudowy i przehu 
dowy gospodarczej j społecznej 
kraju,

dywizji 1 «k. joo.ono ludzi, w»t 
czy>ą w Macedonii 1 Serbii, 
przebita się af do Austrii. Swo 
im ohalcrslwem naród bu ł­
garski óa) dowód, że nie misi 
nto wspólnego t  rządam i Bory
*5 1 jego kliki.

Na próżno URiłował Ferdy­
nand zaszczepić sym patię dla 
Kalsera, na próżno usiiowa? Bo 
rys wprowadzić k«lt Hitlera, 
30 la t panowania królew iąt s 
'itui Coburg-Gotha nie idoitai'- 
cabió wśród nrródu bułgarskie 
łn pńczucia jedności ilnwlzń- 
‘Jfiej.

t V s z v s t k o  1 0 , r n  f a s z y z m  b d l -  
ęar*ki chciał zniszczyć, jakby 
ua przekór że było ‘ępione

Spuścizn* gospodarki kapiłalis 
tycznej w Bułgarii Jest wielka 
iinśó manirolnycn, nierozburto- 
wany przemysł, zsenfan* rol­
nictwo.

Rząd, reorganizująo Óycie go­
spodarcze kraju , napotkał na 
piętrzące się trudności. W kra 
Ju urak  było wszystkiego. Dla 
zdobycia koniecznych środków 
pieniężnych została .-miłowana 
pożyczaa państwowa, k tóra da- 
*i 20 miliardów lew Równe 
rz-żnit wprowadzono podatek 
od wybntftęeń.a się gmjenti«gn 

1 I skonfiskowano m ajątki spe- 
k i i l a n l ó w .

Ale 1 już obecnie po tiwurh 
lalach wytężonej pracy Bułga­

ria  może zanotować poważne 
osiągnięcia. Kok 1946 wykazał 
znaczne powiększenie prouuk- 
ejl we wszystkie!' Yaeil
przemysłu w porównaniu t  ro 
kicm 1M4S. Przypatrzm y się pil 
żej osiągniętym wynikom t  
ojtatnich dwóch lat.

3V.vroby hutnicze 22,700 ton 
(w r. 1943 — 8,000). pr*ęd,,.a li» 
w cltiana 13.500 (7,616): n.alc a 
)y bawełniane 33,6 miiion(-nv 
metrów (33,8 mii.): trykotaż 420 
ton (280); obuwie l.OOO.floo pBr 
(543.000); cukier 29,5uo tnn

(17,500) i td. znaczny Wzrost w j 
kasują I ;nne artykuły, j^k nn. 
mydło, materiał* budowlane. 
Perspektyw y r.a 1947 r. Aą je.z- 
e*n bardziej obiecujące, "piar) 
pracwlduje produkcję „Wartości 
101,7 m iliardów lew, co stanowi 
w porów naniu z plauc.u ihig r. 
zwyżkę o 52 proc.

vf pierwszym rzędzie przewl- 
4uje się zwvżkę produktów 
hutniczych o 2»,00e (on, cemen 
tu — 800,000 ton, szkU okieftJić 
go — 150.000 skrsyfi. CJg;v i 
dachówki — 170 mil. Sztuk, ma
( c r l a i ó w  b a w e ł n i a n y c h    J g
m i l .  m c i i ń " ,  m  t l e r i a l n w  w l n i a
nych o 5 mil. metrów  obuwia
o 3 mii. par.

Izolacja ekonomiczna ® 
garii, jaka Powstała nu sku 
wojny, szynko została usiud 
dzięki pomocy Z8RSI który 
siarczył jej najbardziej po» 
biiych m atcnniów  dl, żasi* 
JeniU przemysłu i po.rzcb 1 
ności

Bułgaria zawarła umowy 1 
diotve * ZSRR. Polskę Uzco 
siowaeią. Jugosław ią Rumu 
Szwecją Szwajcarią | in” 
państwami, które przyizvt 
się do ożywienia życie gospn 
czego i politycznego w kr*

Dla usprawnienia produ' 
utworzono „brygadc pracy* 
wprowadzono powszechny n 
wiązek pracy., Poza tym up 
itwowiono najważniejsze R1 
zie produkcji, jak : pioduk’ I 
liandei tytoniem i olejkami 
lanym i eksploatacja beąm 
naturalnych, towarzystwa u 
picczeniotve, oraz wytwarza 
prądu elektrycznego.

Dla handlu detalicznego u1 
rzono „sklepy ludowp” * k»l 
lem zakładowym 500 mil. 1 
Nad całością życia gospndart 
go czuwa Rada Gospodari 
Do zrobienia w Bułgarii j e ” 
szcze bardzo dużo. Ale nic 
wątpliwości, że pod prź1 
dnictwem Frontu Ojczińnlc 
go pod przewodnictwem kń  
wniezej partii narodu buig 
skiego, partii kom nnhtyczi
wsayżłkłe trudnoicl zostaną 
Itnnnno, a rozpoczęty nieda” 
2-1rtn! pian gospodarczy pr 
czyni się do polepszenia b- 
szerokich mas rnbofninzyci 
chłopskich. W. Fodgórsk,
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E D W A R D  OCHA3
Pierw szy sekretarz K W  PPR 

w  Katow icach

Front jednośc i  narodowej
Z dniem dzisiejszym  roz­

poczęliśmy druk artykułu 
F szego  sekretarza k W P F R  
w K atowicach tow . OCHA-  
Ba . Następna część  ą"!y- 
kułu ukaże się w n a jb l iż ­
szym  numerze.

cyjnym próbom wypaczania haseł krw ią i m ów iące o historycznych 
jedności narodu w duchu antylu- zw ycięstw ach ludu i narodu.

rami, spadla do roli obcej agentu glości jest I musi być zarazem

Uwagi
wstępne

Żyw otne interesy Polski w ym a­
g ają  dziś, podobnie jak  to było 
w okresie w alki z okupantem , 
jedności i zgody między Polaka­
mi, wym agają skupienia w szyst­
k ich twórczych sił narodu w służ­
bie dra w spólnej nam Ojczyzny, 
w w alce o cele ważne, bliskie i 
drogie wszystkim postępowym kia 
som i w arstwom  narodu. Cele i ha 
s ta  ogólnonarodow e nie pokrywa 
ją  się i na oanym etapie nie mo­
gą bez reszty pokryw ać się z ce­
lam i socjalistycznym i, ale można 
powiedzieć, że socjalistyczny pro- 
letari at nie potrafiłby wypełnić który może i musi jednoczyć Po-
swe.j n fe jl historycznej gdyby nie laków przezw yciężając przegród-

dowyra jak i przeciw ko sekciar- 
skirn hamulcom i oporom w ynika­
jącym z niezroz,umienie nowe] 
roli p ro letariatu , now ej sytuacji 
historycznej 1 nowych dróg roz­
woju ku socjalizm owi.

D wuwiekowe tradycje  walk n a ­
rodowo .  wyzwoleńczych a zw ła­
szcza najśw ieższe tradycje  k rw a­
w ych la t walki z nionrieckim oku­
pantem , w alk nie tylko o wolność, 
ale w prost o same fizyczne is tn ie ­
nie narodu, spowodowały, ze po ­
czucie jedności narodow ej, g łębo­
ki patriotyzm m as ludow ych tęskno 

ta za pojednaniem  w szystkich Po­
laków w służbie dla Polski stano ­
wią potężny i tw órczy czynnik po 
lityczny, k tó ry  powinien być w 
pełni uwzględniony i w ykorzysta­
ny przez obóz dem okracji ludo­
wej, obóz m aiący za sobą naj-

jednoczeniem go w w alce Drzeciw 
„rodzim e]'1 reakcji, przeciw herol­
dom zbrodniczej „teorii dwu w io- 
gów", przeciw  t- zw. „orientacji 
londyńskiej" przeciw faszystom i 
ich zam askow anym  wspólnikom.

ry, kon tynuu jąc han iebne trady- 
W  niniejszym  6/kicu  omawiam cje targow icy i piłsudczyzny godzi 

pobieżnie k ilka haseł, k tó re  moim w żyw otne interesy narodu, w je- 
/.damem powinny być przede go w olność i niepodległość dlate- 
wszystkim w ysuw ane w naszej go toż jednoczenie n a rodu  w w al- 
propaą indzie rozbudowy frontu ce o u trw alen ie  polskiej niepódle 
narodowego, pow inny ułatwić 
zgodną pracę w szystkich Polaków 
dobrej woli, tak juk ulaLwity już
zw ycięstwo bloku dem okratyczne- problem  utrw alenia niepodległo- faszystów  spod zn ak u  A ndersa i 
go w dniu 19. J, 1947 r. Zwyc.ą- £cj pojgkj łączy się ściśle Z pro- 
stwo to było niew ątpliw ie wtolkun blemem zabezpieczenia pokoju.

.abezpieczenie pokoju
NSZ jeszcze raz dem askuje reak ­
cjonistów polskich JakO grupę

piękniejsze karty  w dziejach walk 
narodu o wolność, karty  pisane sla jedności narodow ej.

Utrwalenie niepodległości narodu
jest i pozostanie wielkim celem,

krokiem  na drod ,e ao parnego utrzym aniu pokoju zaintereso- obcą i wrogą narodow i, wysługu- 
zjecinoczenia w szysU ieh pestępo- w any jesl żyw otnie cały naród jącą się  obcym  i wrogim Polsce
wych i twórczych sil narodu. p& przepędzeniu faszystów, obszar interesom  w ielkiego, m onopolisty
Jedną z niem aloważnyoh P r z y -  n )k jw  j w ielkich kapitalistów  nie eznego, im perialistycznego kepi
czyn, k tóre  spowodowały, że zwy- ma ,jz(g w obozie rządzącym  kra-
clęstwo to było najpe.łniejwze w j em aru jednej grupy , k tó ra  a ą -
województwie śląskp . dąbrów* żyłaby do celów  im pertaltstycz-
skim jes t fakt, że PPR 1 pólmi- nyoh lub n ie  doceniałaby zna-
Jionuwa m asa robotnicza na tere- czenia długotrw ałego pokoju dla spekulu jące l podżegającej ao
nie Śląska na ogól doceniam j pra spraw y odbudow y i lepszego JU' wojny,
widłowo uw zględniała w agitacji tra p ilsk i.
oraz realizow ała w prak tyce ha- Pokoju potrzebuje nasz zrujno-

talu.
W alka narodu o pokój i lepsze 

ju tro  Polski to rów nież w alka o 
■uni-cestwuenie rodzim ej reakcji,

alnym i (a nie iluzorycznym i jak 
w r, 1939) sojuszami z  państwam i 
rów nie jak  my zagrożonymi w 

stanąi na czele wszystkich poste- nieraz sztucznie wznoszone po- swoich życiowych interesach przez
 -między różnymi w arstw am i naro- niem iecki imperializm, a wdę-

du. Tysiącletnia h istoria naszego przede wszystkim  z państwam i
słowiańskim i i z dem okratyczną 
Francją.

W  stosunkach ’ m iędzynarodo­
wych, przy wciąż jeszcze dominu­
jącym  \yplywie wilczej m oralno­
ści państw  kapitalistycznych tylko 

podległości to w dzisiejszych wa- z silnym i się liczą dlatego też 
runkach przede wszystkim w alka w alka o utrw alenie niepodległości 
przeciw odrodzeniu się niem iec- Państw a jest zm azem  w ąlką o sil- 
kiego im perializm u, a w ięc rów- ną Polskę, o jej suw erenność 1 
n ież przeciw  ty m  tendenc jom  w  nioc gospodarczej, o jedność we- 
mlę-dzynarodowej polityce, k tó re  win ęt rzną narodu, o system atycz- 
w yrażając doraźne i egoistyczne nY I ®zybki wzrost olementów na-

pow ych sil naroau, urzeczywistnia 
jąc hasła ogólno - demokratyczne, 
izolu jąc e-lementy reakcyjne, o- 
czyszczając drogę dla późniejsze­
go socjalistycznego rozwoju.

Aby cele i hasła ogólno - naro ­
dowe mogły skupić w jednym  sze 
regu socjalistyczną klasę robotni­
czą obok ludowo . dem okratycz­
nych milionowych mas chlopskic-h 
i liberalno burżuazyjnoj części 
grup t. zw, inicjatyw y pryw atnej 
w  m ieście (przedsiębiorca) i  na 
wsi (bogata chłopstwo) muszą po 
pierwsza wyrastać z rzeczywi­

s t y c h  i przez całe społeczeństwo 
odiczuwamych potrzeb narodu, 
pó  w tóre muszą być formułowane 
i pijaktycznie realizow ana pod kie 
row nictwem  klasy postępowej,

narodu a zwłaszcza tragiczne do­
św iadczenie ostatniego pokolenia 
uczy nas, że niem iecki im peria­
lizm byl, jest i pozostanie śm ier­
telnym  wrogiem niepodległości 
Polaki. W alka o u trw alenie nie-

interesy wielkiego monopolistycz­
nego kapita łu  anglosaskiego —> 
(wtuew trwałym interesom  n aro ­
du angielskiego i am erykańskie.

k tójia rzeczyw iście odgrywa rolę 9°) zm ierzają do u ra to w a n a  pod
hegem ona w życiu Narodu.

W  Polsce Ludowej hegemonem
slaw  niem ieckiego imperializmu. 

Doświadczenie historyczne uczy

sze] siły  m ilitarnej i  politycznej. 
R ealizacja tych postulatów  nie 
lńoże być osiągnięta bez w yrzucę, 
nia poza naw ias życia polityczne­
go tych przeżytych i przegniłych 
grup i k lik  reakcyjnych, których 
kastow e zaślepienie i  an tyłudow a 
polityka tak fataln ie zaciężyły na

w any k ra j, pokoju  pragną m ilio­
now e masy, hasło zabezpieczenia 
poKoju  jesc i pozostanie jeanyro 
z centralnych haseł frontu naro . 
downge,

A le wbrew oczywistym  in te re ­
som narodu w ystępują niedobitki 
reakcji z program em  zachw alają­
cym t. zw. „trzecią w ojnę".

Nit-neiwiść j zaślep ien ie  gn ijącej 
i g inącej k lasy  k aże  ludziom  
mówiącym po polsku głosić „pro­
gram", aw anturniczy i (na szczę­
ście) fantastyczny, k tó ry  zbiega 
się z m arzeniam i niem ieckiego 
imperializmu 1 zm ierza do skłóce­
nia aliantów  i do w yw ołania no- 
wej rzezi światowej, niosącej 
śm ierć seL.om milionów, a zag ła­
dę lub bezpośrednią groźbę za ­
głady naszem u narodowi. O błą­
kańczy „-ptasi" trzeciej w ojny, ze 
szczególnie maniackim uporem kre 
ślony (na brudnej wodzie) przez

W alka o pokój to również w al­
ka o zacieśnienie sojuszu z tymi 
narodam i, k tó re  nie m ają im peria­
listycznych interesów  i n ie chcą 
nowej wojny, a rów nocześnie re ­
prezentują lealną silę mogącą po 
hamować zepędy niew czesnych 
am atorów  wojny.

N ależyte pustaw ienie i reallzo . 
w anie przez blok dem okratyczny 
hasta obrony pokoju może w po­
ważnym  stopniu ułatw ić setKom 
tysięcy Polaków a zw łaszcza ko- 
b et polskich zrozum ienie tej 
praw dy, ża najdobitn iejsze in te re ­
sy Polski w ym agają sojuszu  z pań 
stwami dem okracji luaow ej, i z 
wielkim pokojow ym  mocarstwem 
socjalistycznym .

W alka  o pokój to zarazem  w al­
ka o u trw alen ie  takich  granic Pol 
ski, k tó re  uaw ałyby z punktu  w i. 
dzenia strategicznego najlepsze 
zabezoieczenie przed agrosją n ie­
miecką.

EDWARD OCHAP

O  reformę rolnej
w sfrefach zachodnichzlp sy tuac ja  żyw nościow a w  zachodnich N iem czech jes t 

w ynik iem  po lityk i prow adzonej p rzez  b ry ty jsk ie  i  am e­
ry k ań sk ie  w ładze okupacyjne . N ie dążą one do pod­
jęc ia  zdecydow anych k roków  k u  d em okratyzacji ro l­
n ictw a, a więc g łów nie i p rzede  w szystk im  dokonania  
refo rm y ro lnej. Czy m ogłoby być inaczej?  N iew ątp li­

w ie — tak . W ioać to  z  wyniiców, ja k ie  przyniosła re fo rm a  rom a 
przeprow adzona w  stre fie  radzieckiej.

U staw y o refo rm ie  ro ln e j uchw alono w  prow incjach  i k ra jach  
radzieck ie j s tre fy  okupacy jne j w  p ierw szej Polow ie w rześn ia  1945 r. 
U staw y ie  zadecydow ały  kon fiskatę  ro li 1 innych  posiadłości z iem ­
skich , należących do czynnych hitlerowców ', przestępców  w o jen ­
nych, oraz dób r pow yżej 11)0 ha, należących do feudalnych  ju n -  
k rów .

Wt-dlug dotychczasow ych danych, około 11.500 m ają tków  w e­
szło w  sk iad  funduszu  ziem i re fo rn iy  ro lnej, w ynosząc razem  z m a­
ją tk am i państw ow ym i blisko 3.000.000 ha. Z iem ię tę  przydzielono 
400.000 rodzin. N ow outw orzone gospodarstw a w ie jsk ie  o trzy­
m ały  47.600 koni, 124.50C krów  i 5.500 trak to rów , poza ty m  b u ­
dynki, narzędzia , m aszyny, z iarno  siew ne i k red ; ty  w  sum ie 
350.000.000 m arek, F ab ryk i p rzetw órcze i bydło zarodow e a  także 
w iększe m aszyny i tra k to ry  przekazano  kom itetom  Sam opom ocy 
C hłopskiej.

R eform a ro lna  pozbaw iła  obszarn ików  niem ieckich ich bazy 
gospodarczej, iam iąc ich dom inację  i reakcy jny  w pływ  n a  wieś. 
Rów nocześnie, re fo rm a znacznie popraw iła  sy tuac ję  ap row izary jną  
strefy , pocnosząc p roduktyw ność ro ln ictw a i ożyw iając n ap ływ  p ro ­
duktów  ro lnych do m iast.

P o trze  os aem oK ratyzacji gospodark i n iem ieck iej w łącznie 
z ro ln ictw em , s ta je  się ooraz p iln iejsza. Nic n ie  usp raw ied liw ia  
zw łoki w przeprow adzen iu  refo rm y  ro ln e j i innych  kroków , m a ją ­
cych na celu usunięci** podstaw  h itle ryzm u ze w si n iem ieckiej. 
W rwToim czasie przeciw nicy re io rm y  ro lpej w  zachodnich N iero- 
czocn tw ierdzili, że doprow adzi to  do k lęsk i aprow izacy jnej. Dziś, 
przeciw nie, tw ierdzą  oni, że skoro k lęska już nastąp iła , za późno 
je s t n a  w prow adzenie jak ichkolw iek  refo rm  Faiszyw ość obydw u 
tw ierdzeń  — kłam liw ość pierw szego i h ipokryzja  drugiego — 
je s t oczyw ista. M im o w szelk ich  wysiłków' popleczników  starego  
lim u, życie w ym aca  dem okratycznej reo rgan izacji N iemiec.

typil jest i pc zostanie proletariat, nas, że Polska sani na tam  n ie  jest losach naszego narodu. U trata  nie
Partia  klasy robotniczej w pieiw - w stan ie  skutecznie obronić się podległości w w ieku XVIII, upa-
6zyru rzędzie w inna formułować przed niem iecką agresją  dlatego dek wszystkich naszych pow stań
hasła  i.uniu  Qyumanarauo..-,gQ i też naród polski broniąc sw ej nie- narodow ych XVIII i XVIX wieku,
n n l -  ~  n l  i n f t i  i t  t  A  f  t n i - l a  — — »J.l „  — V .-> .i ^.1 - .  „  :    t  1 - . t  f  »  r f  ZO f i  t  - i t ł r r > 7 n ć m *  a  1 G f f l  — t - . n l . t  i -praktycznie realizow ać te hasła, 
w alcząc zarówno przeciwko reak

podległości musi prow adzić taką 
■politykę, k tóra wiązałaby nos re-

N ie płaczem y nu gruzach, nie plączą naw et Kobiety. W p o ry w a­
jącym  rs lm ie  oiliiuuowy, stanęliśm y przy pracy i z gruzów  — i na 
gruzach  w znosim y now e życie, P rzykładem  d la  całej Po lsk i niech 

będzie odbudow a uohatersk ic j W arszaw y.

PRZEGLĄD

ez nich, oni bez nas
„Rzeczpospolita" pisze:

Ogłoszone zostały o ficjalne dane, dotyczące w ysiedlania 
N iem ców z Polski. Otóż od dn ia  31 lutego 1946 r, do dn ia  15 
czerw ca b r w ram ach  akcji p rzesiedleńczej opuściło Polskę 
1,838.448 Niemi ów. Pozostaje  jeszcze w Polsce około 356 tys. 
Nienn ów'. U legną oni w ysieu 'en iu  w najbliższych m iesiącach. 
Zakończenie te j akcji p rzew iduje  się na jpóźn ie j na paździer­
nik br.
Dalej gazeta naw iązu jąc do spraw y rep a tria c ji Polaków’ z W e­

stfalii s tw ierdza: . -

Vi slre fię  b ry ty jsk ie j nic ence sic wysieclleueów z Polski 
przyjm ow ać albo p rzy jm uje  bardzo niechętn ie  pod pozorem 
przeludnienia, b raku  żywności, b raku  m ieszkań itp, Tym cza- 
cm w (oj strefie , szczególnie w górniczych okręgach W estfalii, 

specjaln ie w  Zagłębiu Ituh ry , mieszka w iele dziesiątków  ty- 
uęey Polaków', k tórzy  obcą w racać do k ra ju  i k fo rym się na 
to n ie pozw ala W ięcej n aw et — nie uznaje  się ich polskiej 
narodow ości.

D oskonale oczywiście m ożna się zorientow ać w tym , o eo 
' iiodzi b ry ty jsk im  w ładzom  okupacyjnym  L udność polska 
*v W estfalii to p rzede w szystkim  w ysokokw alifikow ani g ó r­
nicy i hutn icy  i w ładze nie eheą się Ich pozhrć.

V)o ci N iem cy którzy  jeszcze pozo: fają. ,w Polsce, to  też 
liichowcy i p racu ją  n n as  w  przem yśle, górn ictw ie i ro ln ictw ie. 
Jeżeli w y jad ą  nasi robotn icy  z  Niemiec, tym  Więcej m lejśca 

o rn y  zna.idiSe się tam  dla nich, Nie m a żadnego rozum nego 
powodu przeszkadzać tak iem u rozw iązaniu spraw , k tóre w za- 
bi*>Pieczeniu pokoju w E uropie m a ją  sv*'>,j pow ażny ciężar g a ­
tunkow y.

tragedia w rześnia 1939 r. były re ­
zultatem  n ie  tyła przyczyn zew ­
nętrznych, ile antyludow ej polity­
ki w ew nętrznej i zagranicznej 
w stecznlctw a obszarniczego i wiel 
kakapiialistycznego.

H istoria uczy nas, że reakcja 
polska, a w ięc obszarnicy i plu- 
tokrai ja oraz te g inpy  społeczne, 
które w ysługują się lub kap itu lu ­
ją wobec real cji pia są  zdolne ao 
obrony m epodloglości narodu, n ie  
są zdolne do walki z niem ieckim 
iniper.nlizmenr, a na ociwrót pak ­
towały * nim  i torow ały mu dro­
gę, nie są zdolne do prow adzenia 
narodow ej polityki zagranicznej, 
a na odwrót, zaślepionn nienaw i­
ścią klasow ą do proletariatu  i de. 
mokrncji robią wszystko, aby o- 
dęrw ać Polskę od jej naturalnych 
sprzymierzońcuw, Izolując tym sa 
mym i obezw ładniając naród, nie 
są zdolno do rozw inięcia sil tw ór­
czych n a rodu  i podniesienia p o ­
tencjału obronnego Państw a a na 
odwrót osłabiają Państwo zatru- 
w ając swoim gniciem zdrowy or­
ganizm narodu.

R eakcja polska w swym regre- 
sywnym rozwoju stoczyła się już 
ocl dawna w bioto antynarodowej, 
obiektyw nie zdradzieckiej polityki 
kumania się z Imperialistycznymi 
Niemcami, a d/Jś z Ich protekto-

n ia  wychudziło 10 pism antyhitla  faszystowskie, sanacyjne ( ONR. 
rowsklc-h, kolportow anych wśród owskie. Z licznych zadań organu

OBRADY ZJAZDU PRACOWNIKÓW
PRASY PODZIEMNEJ

1 W ARSZAW A
Dnia 29 c z e r w c a  or, o b r a d o w a ł  z j azd  d e l eg a tó w  p r a ­

co w n ik ó w  prasy podz iemne j  z ok res u  okupa c j i  W o b r a ­
dach wzifls udział  dzienn ika rze ,  zece rzy ,  d r u k a r z e  i ko l ­
p o r t e r z y  p r as y  podz iemne j  w  ca ły m  kr a ju .

O b r a d y  za ga i ł  p rze wo du ,c z gc y  Ko mi te tu  O r g a n i z a c y j ­
ne go  rad,  G Ł OW A CK Ą  w z y w a j ą c  obecn ych  do uczczen ia  
pamięc i  tych,  k tó rzy  d a dli na pos te ru nk u  —* minu tą  c is z y ,

N astępnie  na  przew odniczące- s ty tu tu  D am ięet N arodow ej ob.
go obrad został w ybrany dyr. In- Plowski.

R e f e r a t y

NiemLÓw. W ydaw any był również 
tygodnik w języku francuskim dla 
robotników  francuskich J belg ij­
skich, p racu jących  w Pulsce,

A (ałszywe w yonrazenie a Pol­
sce miał Churchill, kiedy w 1943 
r. oświadczył, że co godzinę ginie 
jęd e r Polak, co łącznie daioby u 
n a t w  k ra ju  cyfrę zaledw ie 42 ty» 
zam ordowanych.

zącyjnych, jako naczelna wysuwa 
ją się: opracow anie historii prasy 
podziem nej poprzez grom adzenie 
pamiątek, w ydaw nictw  z okresu 
okupacji urządzeń itp, oraz opio 
ka nad rodzinamj po poległych i 
zmarłych uczestnikach i działa­
czach prasy podziemnej. G rupuje 
my obecnie ok, 1.000 ludzi. 

M ówca z naciskiem  oświadcza, 
że organizatorzy zjazdu doszli do

Jako pierwszy zabrał glos, pik. 
Sęk-M ałeeki. Mówca podkreśli! 
wibiki w kład prasy  podziem nej w 
dzieło zw ycięskiej walki z oku­
pantem  oraz w skazał n a  wspólno­
tę  celów i zadań między obradu­
jącym i a Związkiem Uczestników 
W alki Zbrojnej o N iepodległość 
i Demokrację.

Płk. Sęk-M ałeeki stw ierdzi! 
przy tym, że z analizy dośw iad­
czeń okrosu okupacji Związek, 
k tóry  rep rezen tu je ,-um ia ł wycią- 
gnąć słuszne wnioski. Szliśmy ao 
w alki o to — stwierdza mówca — 
co slalo się dziś rzeczyw istością, 
dlatego o potrzebie pracy nad  roz 
wojem  dem okratycznej Polski 1 
budową nowego życia oraz o dal­
szej nie słabnące] w atce z resztką 
mi faszyzmu l reakcji mowj wy-

sze zadania. f referat organizacyjny, Do naszego
W imieniu Związku Dziennika- grona nie maja wstępu — oświad

cza — red, Głowacki — grupy

Z kolei red. G łowacki wygłosi! wniosncu, że należy w łączyć się do
już istniejącego Związku Uczest-

rzy pow itał zgrom adzonych ięd.
K rzeptow ski, podkreślając o fia r, 
ność dziennikarza polskiego, o 
czym św iadczą straty  dziennikar­
stwa w okresie okupacji, k iedy 
zginęła czw arta część członków 
Związku Zawodowego Dziennika-

rZ^‘ . , , cznych w rozwó prasy podziem-
. 1 D- " v “d prasy  pod- r)eji Miątlzy innymi rod W ebei

ziemnej w w alkę o niepodległość uzupe;ull referat po5Je Arczy.mki

ników W alki Zbrojnej o N iepodle 
głość i Demokrację,

D y s k u s j e !
W  dyskusji podkieślono wkład szczególnych organów prasy pod- 

pracy poszczególnych grup poilty ziemnej, w tw orzenie się nowej
rzeczywistości polskiej. Formowa
nie przez niektóra odłamy prasy 
podziem nej pojęć szkodliwych 

go, w skazując ża pisma takie, szkodziło spraw ie Polski Ludowej
Mówca przypom ina sform ułow a­
nia prasy W RN-owskiei że tw o­
rząca się w Związku Radzieckim

nizni del la iac ja  ideowa naszego sywną,. w ydając pisma dla Niem- 
Związku. To są nasze n.tjw ażni«j- ców w języku niemieckim. Łącz-

Ruch zawodowy w walce 
ichwq i spekulacjq

W  o s la tn ię h  Ó ajsch  o d b y ły  s ię  z e b ra n ia  p le n a r n e  k ilk u  k tóre w ytyczają drogi do p»pr» . 
z a r z ą d ó w  g to w n y c u  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , N a  w s z y s t-  w y by tu  klas.* pracujące:..
Juch zebraniach podkreślano potrzebę w alki ; drożyzna W reszcie 29  czerw ca w alny 
1 spekulacjo , co pozwoli na podniesienie realn ej w artości zjnz,<j z w i ą z k u  c u k r o w n i .. 
zarol.kow  pracow niczych . k o m  pod ją ł uchw alę, k tóre głosi
M. in. ZARZĄD GŁÓWNY KIT ZAW ODOW EGO TRA N S- /e  uczenn icy  w alnego zjazdu 

£W_I \Zai /  V\łć*DOWEGO PRA  PORTOWCÓW uchw aliło r tz o lu -  Z w iązku w idzą rea lne  m ożllw oś- 
C O W M kÓ W  LEŚNYCH I PR ZE cję w spraw ie podjęcia natych- ci popraw ienia bytu klasy robo t- 
MYSŁU DRZEW NEGO postano- m iastow ej w alki ze spekulacją, uicznej przez w zm ożenie w *lkt ze 
wił na swym P lenarnym  posiedzę Rezolucja podkreśla, że Zw iązek spekulacją  i d latego członkow ie 
niu wezwać okręgi, oddziały i ko Zaw odow y T ransportow ców  soli- Zw iązku C ukrow ników  z całą

daryzu ic  się ze stanow iskiem  Rzą ofiarnością przyczynia s ię  do 
du i uchw ałam i p lenum  KCZZ zw alczanie lichw y i spekulacji.

w ygłosił poseł Marek Arczyńskl,
M w c .  T d .,r „  J J
podziemnej w PoJsco i omówił jej b„ ly organam i tej części lewicy nia prasy WRN-oW'«kiej, że two 

. , polskiej z k tó re j w roku 1942 po
. ,rozyn? ’* 7 aa ;l Hn no w stała Polska Partia Robotnicza armia polaka — to renegaci oraz
y e® a. ze po ziem na prasa  poi- Fiszgrunt przypom niał zaslu- podobne sform ułow ania prasy gru

ska m e c g r a n W a  ste w  sw ojej gi pod^ rone/  dem ok.,atyczn, j
prasy żydow skiej, takich orga 
nów, jak: „Pobudka",
Słowo , „Burza" „M łoda 
dia", które trafiały  również do o 
bozów koncentracyjnych. Kiero-

działalności do środow isk poi- 
skicn, ale prc-wadziłp akcję  ofen

py Rocha, (londyńscy ludowcy). 
W im ieniu Komitetu Orgdmza- 

,W olne cyjnogo red. Głowacki złożył
G war- wniosek o upow ażnienia specjal­

nego kom itetu do .przeprow adze­
nia pertraktacji ze Zwia.zkiem U-

wnikamj te j prasy  byli późniejsi czestników W alki Zbrojnej o Nie

la Zw iązku do wzięcia n a jak ty w ­
niejszego udziału w pracach ko ­
misji terenow ych da w alki z dro 
żyzną.

Również ZARZAD GŁÓWNY 
ZW IĄZKU SŁUŻBY ZDROW IA
pow ziat uchw alę, zobow iązującą 
członków do natychm iastow ego 
przystąpienia tr  ram ach  organiza 
■yjnych i indyw idualn ie  do zwal 

c/an i a drożyzny* i speku *,1 i.
I’<*nadl.> p lenarne posiedzenie

Wyjazd wiceprem. rządy biłgarskiegr 
T r a i t c h o  K o s t o f f a  z  W a r s z a w y

W  dn;u 3(1 e je rw ca  br. wicepremier rż.adn bułgarskiego  
p TRAITCHO K O S T O F F  i wiceminister handlu z a g r a ł  

, nicziiego p. BONJ PETROWSKI ojruscili W arszaw ę, uda- 
z ar  ż ą d l  g ł ó w n e g o  z w ią z ; sig v ’ d iog§  powroln^ do 50FI1,

czołowi dow ódcy pow stania w 
getcie. Ob Morawski podkreśla 
potrzebę analizow ania wkładu po. 

W niosek ten został przyjęty.

podległość I Demokrację Celem 
pertraktacji jest w łączenie się do 
tego związku i w ykonanie w jogo 
ram ach postaw iorych zadań.

Deklaracja ideowa
Po przyjęciu wniosku zqiom a- gla Tolska niepodległa, odarta o 

dzenl przyjęli deidarację  ioeową, granice na Nysie, Ocirze i Ealty- 
k tó ra  mówi o wielkich zasługach ku, Prasa obozu dm nokiatyczne 
dem okratycznej prasy podziem nej go, prasa robotnicza, aem okraty- 
w w alce z okupacją 1 wielkich o* czna ludow a łączyła walkę o nia 
flarach, poniesionych w piacy podległość z w alką o wyzWoienie 
nad organizacją tej prasy. społeczne. Coraz bardziej utrw a-

„W ielu redaktorów  -  głosi do- la!a w '•‘^ • ia o h  1 ż t  ino.
1 t , , , . . , wa wyzwolona Polska musi byćk larac ja  — kolporterów , druka- _ . . ‘ , , r  .

. . .  , . , . , Polsitą D em okrntyczna, Ludow ąrzy zo sa ło  skazanych na mę^. i Po^  ŁqS raep j, cA
-e -m e n la  w ięzień i obozów kon- pracow nic, prflsy oodziemll6) 
cem -acyjnych, wie u pon usło pragną skupić u ram ach Zuriązku 
śm ierć m ęczeńską. W szystkim Uczestników W jiKi Zbrojmjj o 
tym którzy zginęli w walce z wro N iepodległość 1 D em okrację wszy 
giem, oddajem y dziś hołd i cześć stkieb pracowniKów aem okratycz 
najw yższą. 6vli to wierni i ofiar- ao? prasy podziem nej, z którego 
ni żo łn ieu e  pol.,kiej sprawy, choć v ^ ‘aracją  ieow ą w pełm  się so­
nie Zftwjz* w alczyli z bronią w ''d a ryzu ją
r^^u .. Na zakończenie obrad uczestni-

_ , cy zjazdu wysiali telegram  do
Dzięki zwycięstwu tej nowe) P w y [iu n ia  Rzeczyposnolitej Pol- 

myśli mvśli polityczne) ICiajo- sk ic j ob Bolesława E .eruta i do 
wej Rady N arodow ej pow stać ma Prem iera Józefa G vranaiew rcza. ?
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N a  tema' Trybuny Czytelników

O  „ O G O N K A C H "

innych rzeczach n i e p r z y j e m n y c h
W ielka uość listów nap ływ ają­

cych do Trybuny Czytelników co 
dzi&ń spraw iła, że dotychczas me 
zdążyliśmy omówić pew nych za­
gadnień, k tó re  w ysunęły  się jaico 
w nioski z dw um iesięcznej działal­
ności tego działu naszej gazety. 
Tym niemniej konieczność om a­
w iania n iektórych spiaw  zw iąza­
nych z listam i czytelników jest 
jasna  i będziem y się starali syste­
m atycznie to czynić.

Jedną z palących  spraw 
*ą „ogonki", t praca spółdziel­
ni zam kniętych. Świadczą o tym 
liczne listy  na  ten  tem at za­
mieszczane w „Trybunie C zytelni­
ków " i znacznie w iększa ilość je ­
szcze n ie  zamieszczonych. Św iad­
czą o tym rów nież niektóre w y ja­
śnienia, otrzym ane przez R edakcję 
k tó re  m ów ią o pełnym niezro­
zum ieniu swej roli przez kierow ­
nictw o niektórych spółdzielni 1 
zakładów  pracy w  organizowaniu 
zaopatrzenia robotników .

Przede W6zystKim n ie  ow ijając 
w baw ełnę pow iedzm y, kolejki 
przed sklepami, albo jak  je popu­
larn ie  nazyw ają „ogonki" są.

Je s t ich pełno. Z abierają one 
■ robotnika m asę czasu, przezna­
czonego na odpoczynek. Są przy­
czyną dodatkow ego zmęczenia 
źródłem wielkiego rozgoryczenia

samego robo‘nika 1 jego rodziny, 
są w ieszd e  w spaniałym  ogniskiem 
plotek, kłótni i bezpośrednią przy 
czyną mnie] w yoajnej pracy, znię 
chęcenia.

Jednym  słowem  ogonki są  roz­
powszechnioną i  fa ta lną plagą, 
mimo k tó re j przejść nie wolno. 
Obywatel Grzybek (Tryb, Czyt. 
11. VI.) pisał nam  o ogonkach * 
Jaw orzna, ob. Sikora z  huty Bo­
brek (Tryb. Czyt. 13. VI.), ob. Bar 
giel z kop. „W alenty - W awel ’ 
(Tryb. fezyt. 27. VI.). „Chyba nie 
ma potrzeby dowodzić istnienia 
ogonków. W ystarczy przejść 6ię 
po ulicach praw ie każdego m ia­
sta w  naszym  województwie.

Dlaczego tak  się dzieje?
Listy (zarówno zamieszczone jak 

i niezamieszczone) dają podstawę, 
do wniosków.

Zasadniczą przyczyną ogum ów 
jest naszym zdaniem, brak zain te­
resow ania spraw ą organizacji za­
opatrzenia roboiników  ze strony 
kie.ow nictw a zakładu pracy, sto­
sunek wielu dołowych pracow ni­
ków spółdzielni do kupującego 
przy absolutnym  braku  kontroli 
ze strony spółdzielczych władz 
zwierzchnich rad  zakładowych, 
sztuczne utrudnianie rozbudowa­
nia stecj rozdzielczej z którym  
spotykam y się niekiedy.

Kierownictwo zakładu pracy musi 
troszczyć się o sprawną organizację 

- zaopatrzenia robotników
N ie ulega żadnej wątpliwości, 

ie  kierow nictw o takiego zakładu 
pracy, jak hu ta  „Bobrek" czy kop 
„W alen ty  W aw el", lub Innych mo 
głoby w iele uczynić dla zlikwido­
w ania ogonków. Podobno nasz a- 
pel do kierow nictw a huty  „Bo­
brek", k iedy  pow ołaliśm y się na 
6łowa tow. Minca o tym, że dy­
rek to r musi się zajm ować spra­
wami organizacji zaopatrzenia ro­
botników, w yw ołał zdziwienie. A 
nasza in terw encja w spraw ie zao­
patrzenia robotruKów huty „Ostro 
w iec" w yw ołała naw et niezbyt 
grzeczny liścik do Redakcji od je ­
dnego z wydziałów z C. Z. P. H. 
w którym  do.wodzono nam, że 
spraw a zaopatrzenia robotników 
huły . O strow iec" w mleko k a rt­
kow e i przydziały na  kartki ro ­
dzinne nie leży w sferze za in tere­
sow ania ani odnośnego w ydziału 
C. Z. P. H. ani Zrzeszenia Spół- 
dzmlczego Przemysłu H utnicze­
go. Bowiem z urzędu zajm uje się 
tym  „M agistrat M iasta". A w ogó 
le proszono nie kry tykow ać bez 
„uzgodnienia"... Jak  wynika, k ie­

rownictwo w ielu Zakładów piacy 
dotąd jeszcze nie zrozumiało, że 
w tych spraw ach nie wolno mieć 
„w ątpliwości kom petencyjnych" o 
których mówił tow  M inc we W ro 
cławiu,

„Nie ma sieci rozdzielczej, to 
nacisnąć żeby była, a jak  nie po­
może naciskanie, ło, pomóc ją zro 
bić. Trzeba dubrze pam iętać, a  kto 
tego nie pam ięta, to niech sobie 
przypom ni, jak i to jes t smak sta­
nia w ogonku" — powiedział tow. 
Minc do naszych dyrektorów . Dla 
autorów  listu do redakcji z C. Z. 
P. H. dodamy tutaj, że nie lepszy 
jest sm ak nieotrzym aneg0 mielca 
lub innego przydziału.

Bez w alki o zorganizowanie za­
opatrzenia robotników , w alka o 
zwiększoną wydajność pracy, wal 
ka o lepszą i większą produkcję 
nie pójdzie dobrze. N ie może p ra ­
cować szybko i ofiarnie ani ten ro 
botnik, który w ięcej godzin stoi 
w ogonku, aniżeli śpi lub pracuje, 
ani ten, którego rodzina całymi 
dniami stoi w  ogonkach.

gają natychm iastow ego uregulow a 
nia. Panny, k tó re  otw ierają  sklep 
za późno, narzeczone, k tóre  pod­
czas pracy w sklepie spółdzielni 
flirtują ze swymi ukochanym i 
(kop. W alenty . W awel), piekarz, 
który uderzył roDOtnicę w tw arz 
(5 skład huty , Pokój" dn, 6. VI) 
itd. itp. — w szystko to panoszy 
się w  sklepach spółdzielczych, nie 
tylko dlatego, że do spółdzielni 
wkradło się sporo elem entu n ie­
odpowiedniego, ale "i dlątego, że 
brak Jest aosolutnie jakiejkolw iek 
kontroli ze strony związków za­
wodowych I rad  zakładowych.

W iceprezydent m iasta Katowic 
tow. Klimczak pisze nam: „Ta.n
gdzie t0 jest możliwe i gdzie bez­
pośrednio sam stw ierdzę takie wy 
padki, stosuję nacisk przez pod­
w ładny personel adm inistracyjny 
starając się przypom nieć panom 
kierownikom  o ich obowiązkach i 
czynić im wymówki za łch bezdu­
szność i  tępotę, gdyż inaczej tego 
nazw ać nie można jeśli np. górnik 
z kop. Sośnica oddalone] o 4 łon 
od centrum  miasta, gdzie mieścił 
się punkt rozdzielczy artykułów  
tekstylnych na przydział kartko ­
wy Spółdzielni O kręgow ej w  Gli­
w icach — przychodzi punkt o 12- 
tej a kierowniczka sklepu w yrzu­
ca go za drzwi, mimo jego p ro te­
stów bo ona ma tWaz obiad. Za­
znaczam, że nikogo wtedy nie by­
ło, i gdyby było trochę dobrej 
woli, można by w ciągu 2 minut 
człow ieka załatw ić. Po takim w y­
padku wychodzi zapracow any robo 
ciarz przeklinając w szystkich 1 
w szystko za niezrozumiałe dla nie 
go porządki. Albo drugi taki przy 
kład, przechodzę ulicą M ickiewi­
cza w K a^w dcach, widzę ogonek 
przed spółdzielnią w ydającą ma.

sio. W chodzę do w nętrza — puslo 
2 osoby. Proszę kierow nika na 
stronę i pytam  się dlaczego nie 
wpuszcza ludzi do środka. Zdzi­
wiony zadanym  pytaniem  kierow ­
nik odpow iada ,,co to paifa obcho­
dzi". Po dalszej rozmowie zrozu­
miał. W puścił w szystkich do środ 
ka i w grzeczniejszy sposób za­
czął obsługiv/ać klientów ".

W niosek jasny — kontrola nad 
pracą w spółdzielni, nad pracą ka 
sjerki i kierow nika, panny, k tóra  
waży i panienki, k tó ra  odcina k u ­
pony — słowem kontrola nad 
wszystkim, dotyczącym organiza­
cji zaopatrzenia robotników  musi 
być pierwszym i głównym zada­
niem zw. zawodowych, rad za­
kładowych, partii politycznych w 
w alce o polepszenie w arunków  ży 
cia robotnika. Od tego zaczynać 
należy w alkę z marnotrawstwem , 
ze spekulacją.

N ie -wolno radzie zakładowej 
odpowiadać robotnikowi (kop. 
Miechowice) na zarzut, że zamiast 
60 dk. m yała otrzyma) 5Q , żeby 
było 60 dk. trzeba zamoczyć. „Kan 
ty" w spółdzielniach, cuda z w y­
sychaniem i znikaniem  produktów  
niedbalstwo, chamstwo i lekcew a­
żenie robotnika będą istnieć do- , 
póki organizacje klasy  robolnfcze] | 
a przede wszystkim  rady zaklado- j 
we m e wezmą w sw oje twarde 
ręce kontroli nad pracą w spół­
dzielni. W tedy to wszystko znik­
nie, jak znikną z aparatu spół 
dzielczeyo kierow nicy magazy- j 
nów (a czasem i sprzedawcy), co 
to naprzeciwko spółdzielni w k tó ­
rej pracują m ają w łasne sklepy. 
W  tym sklepie robotnik kupić mo 
że to sam o, bez „ogonka". Tylko 
trochę drożej..

nas od obowiązku dowodzenia, że 
ta  krytyka jest w pewnym stopniu 
— sam okrytyką.

Reasum ując: 1) kierownictw o za 
kładów  pracy musi bardziej zain­
teresow ać się sprawami zaopatrzę 
nia robotnikow j organizacją tego 
zaopatrzenia, 2) spółdzielnie mu­
szą być oczyszczone od elem en­
tów nieodpowiednich, b iurokraty­
cznych obcych klasie robotniczej 
pracujących w spółdzielni tylko 
aby „gdzieś' pracow ać. 3) Na zw 
zawodowe, rady zakładowe na 
partie polityczne przypada obo­
wiązek szczegółowej kontroli ca ­
łej dzialalnoścj spółdzielni i perso 
neiu tam zatrudnionege 4) Komi­
sje Lokalowe i inne urzędy w yda­
jące orzeczenia o przydziale loka­
li uży tkowych muszą zrozumieć, 
że spółdzielnie mają pierw szeń­
stwo, w stosunku do pryw atnych 
kupców.

Od tych czterech czynników, 
Drzede wszystkim, zależy zniknię­
cie ogonków. A muszą one znik­
nąć. I to szybko.

S. LUW ICZ
Prosimy o wypowiedzenie się 

w tej sprawie wszystkich za in te­
resowanych. (Red.).

Z CAŁEGO KRAJU
W arszawa

G OŚCIE EGIPSCY  NA W Y STA ­
W IE ZIEM  ODZYSKANYCH

W sobotę dnia 28 bm. zwiedził 
W ystaw ę Ziem O dzyskanych P- 
H assan M azhar, m .n is te r pe łno­
m ocny K rólestw a Egiptu, w raz z 
a ttach e  poselstw a p. M oustapha 
Ism ail.

Goście egipscy in teresow ali się 
szczegółowo sto iskam i przem ysło­
w ym i oraz naszym i m ożliw ościa­
mi eksportow ym i, w  szczególności 
w  dziedzinie tow arow ych w ago­
nów  kolejow ych, w agonów  cy­
s te rn  do ropy naftow ej, szyn ko­
lejow ych, lubingów  d la  kolei pod­
ziem nych oraz w yrobów  z b la ­
chy. Dużo uw agi pośw ięcali ró w ­
nież kam ionkow ym  izolatorom  
elektrycznym  ) w yrobom  tek s ty l­
nym.

L u b l i n
W ALKA ZE SPEK U LA C JĄ
F unkcjonariusze K om isji Spe­

c jalnej opieczętow ali p iekarn ię , 
należącą do W acław a Łupiew icza. 
P rzeprow adzona kon tro la  u jaw ni 
la b rak  koniecznych w arunków  
san itarnych  przy rozprow adzaniu  
chleba i bułek, k tó re  były w y­
p iekane ze stęchłej m ąki. S tw ier 
dzono rów nież zm agazynow anie 
około 10 tys. kg m ąk i razow ej, 
z pochodzenia k tó re j w łaściciel 
nie um iał się wytłum acz} ć oraz 
około 200 kg m ąki pszennej 60 
procentow ej. N ieuczciw em u p ie­
karzow i grozi obóz pracy.

G d y n i a
* i

„BURZA" I „BŁYSKAW ICA" 
WRACAJĄ DO K RA JU

W najbliższym  czasie przybyć 
m ają  ze Szkocji do G dyni 3 jed ­
nostki m orsk ie  M arynark i Wo­
jennej. Chodzi tu  o k o n trto rp e - 
dow ce „B urza" i „B łyskaw ica* 
oraz łódź podw odną „ W ilk '.

Ł ó d
i

z

ZWM-OWCY BUDUJĄ DOMY
M IESZK ALNE DLA RODZIN 

C H ŁO PSK IC H

U chw ałą W ojew. Z arządu ZWM 
w Łodzi w  ubiegłym  roku p o sta ­
nowiono p rzystąp ić  do odbudow y 
wsi. Jeziory, w  pow iecie sie radz­
kim , całkow icie zniszczonej przez 
N iemców. Jeszcze w  ubiegłym  
roku  pierw sze d rużyny  ZWM 
przystąp iły  do w stępnych prac. 
W Jezio rach  uruchom iono d w u­
le tn ią  szkołę betom arsko-ciesiel- 
ską, k tó re j słuchacze w  liczbie 50 
biorą czynrty udział w odbudow ie 
w ioski.

F o z n a ń
B O H A T E R SK I ROBOTNIK

W czasie - osta tn ich  pożarów  
w pow. chodzieskim , im anow icie 
w P ie tronkach , przyczynił się p e ­
w ien robotn ik  z narażeni cm w ła ­
snego żyNa, do ugaszenia ognia.

Za czyn ten  W ydział P o w ia t o ­
w y  Chodzież p rzyzna ł m u n ag ro ­
dę w  w y s o k o ś c i  2 0 0 0  z ł .

Obrady Społecznych Komisji Kontroli Cen

R O ZS ZE R ZY Ć  SIEC ROZDZIELCZĄ

Redy Zakładowe 
a kontrola spółdzielni

Druga przyczyna tego stanu 
rzeczy — to grzechy sam ych spół­
dzielni j organów kontrolnych.

Skargi na zły, skandaliczny sto-

N ł koniec jeszcze jedna przy­
czyna ogonków.

Sieć rozdzielcza rośsle  słabo, 
powoli. I niestety bywa, że u trud ­
nia się jej rozszerzenie z przyczyn 
zupełniem e niezrozumiałych. Np. 
Spółdzielnia Spożywców Huty 
, Baildon" ubiegała się o skład 
rzeźnicki w Katowicach - Dębie 
(ul. Chorzcwska 174). Skład ten  f 
Uiządzenie stanowi nren ie  ponie­
mieckie. Ponieważ obecny posia­
dacz tego obiektu Franciszek. Bo- 
gumina nie chciał oddać go mimo 
decyzji Urzędu W ojewódzkiego, 
przeto Spółdzielnia Huty „Bail­
don" w niosła do W ydziału Kwate 
runkow ego Zarz. M. Katowic o 
w ydanie formalnego przydziału. 
Pomimo poparcia ze strony Min. 
Aprow. i Handlu lokal ten został 
przydzielony panu Boguminowi. 
Podobnie staran ia  Spółdzielni Spo 
żywców Prac. Przem. Chem. w 
Gliw icach o lokal sklepowy przy 
ul. Zyg. Starego nr. 13. spe]zły na 
niczym J przydział otrzym ał pry . 
w atny kupiec.

I na  zakończenie jeszcze jedna 
spraw a. W ypowiedzieliśmy tu taj 
m. in. kilka krytyczuych uwag pod 
adresem  spółdzielczości. N iestety,

na jako jakaś „nagonka" lub chęć 
pomniejszenia roi: i ciężaru ga­
tunkow ego spółdzielczości w na­
szej gospodarce. Jak  już n iejedno­
krotnie pisaliśm y — krytyka po­
szczególnych błędów spółdzielczo 

‘ ści lub też oddzielnych spółdzielni 
podyktow ana jest wyłącznie j ty l­
ko dążeniem d(, napraw ienia do­
puszczonych błędów. N anrawienie 
tych błędów nie tylko wyjdzie na 
korzyść k lasie robotniczej, co jest 
przecież naszym wspólnym celem, 
ale również wzmocni samą spół­
dzielczość. W ielk i i aktyw ny u* 
dział towarzyszy peperowców w 
pfacach spółdzielczości, zwalnia

W dniu  w czorajszym  w gm achu 
i W ojew ództw a odbyła się konfe- 
j rene ja  Społecznych Kom isji K on- 
I tro ll Cen pow iatów  i m iast w y- 
i dziefonyćh w ojew ództw a śląsko- 

dąbrow skiego.
P a r te r  i balkon jaięknoj sali 

sejmojwej w ypełn iły  now outw o­
rzone zgodnie z dekre tem  R ady 
M inistrów , K om isje K ontro lne.

Z w raca uw agę duża ilość ko­
biet, k tó re  7. ram ien ia  Społeczno- 
O byw atelskipj Ligi K obiet, b iorą 
Udftiał ,w pracach  K oń ó s liżśwa 

Po zagajen iu  p rzez /, sek re ta rza  
Z w iązku Zaw odow ego G órników  
Iowy. N ioszoorka, dłuższy re fe ra t 
yzygłosiła naczelnik  W ydziału 
O rganizacyjno - Inspekcyjnego 
Biur,a, W ykonaw czego K om isji 
S pecjalnej tow. m gr Pazińska. 
O m aw iając żądania  Społecznych 
K om isji K ontro li Cen tow. Pa- 
ziriska stw ierdziła, że p rzy ję le  
ostatn io  ustaw y  dają  konkre tny  
p rogram  w alki ze spekulacją . P ro  
g ram  ton nie da jednak  ŻEidnpgo 
w yniku, jeżeli K om isje będą 
polegały  ty lko  na  sw ojej w łasnej

p racy kon tro lnej. P rnca ich m u ­
si otpierać s,ię n a  w ciągnięciu do 
akcji an tyspeku locy jnej całego spo 
leczcńslw a, najlepszych ludzi k ła  
sy p racu jące j, p rzy  .m aksym al­
nym  w ykorzystan iu  kobiet. P rzy 
n ak ład an iu  k a ry  należy brać  pod 
uw agę stoipicń p rzes tępstw a  i s tan  
m ają tkow y  oskarżonego. P re le ­
g en tka  specja ln ie  podkreśla , że 
w  akcji an ty speku lacy jne j R zą­
dow i n ie  chodzi o w alkę z h a n ­
dlem  p ryw atnym , o w yclim inow a 
n ie  go z rynku , a celem  b itw y  o 
handel jest. u regulow anie m arż 
zarobkow ych i uporządkow anie 
obrotu tow arow ego.

K ontro la  K om isji Społecznych 
będzie obejm ow ać w szystkie trzy  
sek to ry  handlow e. P rzy  w ykryciu  
nadużyć w aparacie  spółdzielczym  
lub  państw ow ym , nieuczciw a je d ­
nostk i należy z całą bezw zględ­
nością pociągać do odpow iedział 
ności B iuro  W ykonaw cze K om isji 
S pecjalnej zaznacza,, że konieczna 
jest. jak  najw iększa  szybkość dzia 
łaniaj .jednakże należy w ystrze­
gać się, aby szybkość ta n ie  odbi-

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
Zapomniana wieś

sunek niektórych piacow ników  zdarza się, że rzeczowa krytyka 
spółdzielni do robotników  wyma- spółdzielczości bywa komenlowa?

Je a e n  z C zytelników  (nazwisko 
t adres znane redakcji) pisize nam  
że w ieś Paw ełkf (gm. Kochcice 
pow  Lubliniec) „ jest zapom niana 
przez Boga i Itulzi”.

A ty jn  n iem niej w arto  się nią 
zainteresow ać tak ie j insty tucji, 
jak  np. PZZ bow iem  w śród jdcw 
noj części ludności p an u ją  ta .n

Na łropio wczasów
gttHiMimtmmfljrmifmfirmrrmmMmuifmiumn

Ncrblićsze Katowic zdrojowisko

S rra l*p -.łiC 3 marnują się
G oczałkow ice zdrojow isko od­

dalone  są  od K atow ic ty lko 
o 40 k ilom etrów  w  k ie ru n k u  
C ieszyna (5 km  z Pszczyny). K o­
m u n ik ac ja  je s t b. dobra  — co k il­
kadziesią t m in u t pociąg i szesa 
kostkow a, po k tó re j jeżdżą 
PK S-y.

K ra jo b raz  okolicy je s t dość m a­
low niczy. W .dać n iedaleko  pasm o 
gór beskidzkich, przez pachnące 
s ianem  łąk i p ły n ie  śm iesznie w ąs­
k a  Wisła, są  też w ie lk ie  staw y, 
|e ś li kom uś w W iśle w ody mało.

O 5 m inu t drogi od s tac ji ko le­
jow ej, a  tuż  p rzy  p rzystanku  
PK S u, 350 m pod ziem ią zn a jd u ­
je  się g łów na a tra k c ja  G oczałko­
w ic, p rzysparza jąca  im  p rzed  woj 
n ą  n iem ało  chw ały : rad io ak ty w ­
ne źródełko z dużą zaw artością  
jodu, brom u. litu  i sylw inu.

Der źródełka tego zjeżdża z w ie ­
ży w yciągow ej ż.ełazna, m ająca  
13 m długości „łyżka" dziu rko­
w ana, w kształcie zw ykłej ru ry , 
czerniąca i p rze lew ająca  eto spe­
cjalnych  zbiorników  cenną so­
lankę.

Oczj "wiście źródło z w ię ią  w y ­
ciągow y n ie  zn a jd u je  si§AjS Rufcta?

ni, lecz otoczone jest budynkam i 
w  większości zniszczonym i, częś­
ciowo odrem ontow anym i, ,w k tó ­
rych m ieszczą sie obecnie b iu ra  
gm inne i zdrojow e, kopielisko i 
ru m y  w arzelni oraz fabryczki 
m ydła jodow ego 

S o lanka zaW iera 12.8 mg. w od­
nego jodu  w  litrze. J e s t  to dużo.

K ąpielisko, ja k  kąpiielisko: 15
kabin  kąp ielow ych  z  w annam i, 
n ad  k*żdą w anną 3 kuck i: & J a n ­
ka  zim na, ciepła, w oda zw ykła.

K ąplete  jodobrom ow e leczą aku 
teoznie artre tyzm , reuniatyijm , 
choroby kobiece, p rzew lek łe  cho­
roby skórne, zołzy, k rzyw icę, w y­
czerpanie nerw ow e. S tosu ie  się 
je rów nież d la  ogólnego w zm oc­
n ienia organizm u.

W szystko byłoby  pieknie , m o­
glibyśm y napisać w span ia ły  re ­
portaż o w spaniałym  tem acie: 
ja k  to św ia t p racy korzysta  z te 
go, że cudow ne źródło znajdu je  
się ty lko  o 40 km  od K atow ic, 
jak  to  ze w szystkich stro n  Polski 
i zagran icy  o tągną G oczałko­
w ic tłum y chorych  l  .słabych, ^dy 

n « x to . S&j,

Nie, nieściśle! G oczałkow ice n ie  
śpią, spać n ic  m ogą ze zm artw ię  
n ia : co będzie dalej?

Bo sy tu ac ja  zd ro jow iska w cale  
nie je s t w esoła. P rzed  w ojną b y ­
ło ono w  rękach  p ryw atnych . P ro  
wadz ono w  n im  gospodarkę eksplo 
a tacy jną . Ż adnych w kładów , ża ­
dnych  ulepszeń, ty lko zyski do­
raźne. R u ry  zapychały  się, po ­
dziuraw iły , tak , że o w iększym  
przypływ ie solanki bez pow aż­
nych inw eslycyj m ow y być n ie  
może.

U szkodzenia w ojenne były  dość 
znaczne.

W ieża spalona, ..?vżka’’ u rw ana 
i ^zatopiona. budynk i z n a tu ry  
tandetne , zniszczone, bez szyb. 
zagruzow ane.

Woj. W ydz. O dbudow y przezna 
czył w 1945 r. 90.000 zł n a  dopro 
w adzenie  zd ro jow iska do stanu 
używ alności. 7.a m a łą  te, sum ę
osiągnięto w ięcej n iż  m aksim um  
tego, co m ożna było zrobić.

Dzięki rem ontom  i reperacjom  
zdrojow isko je s t czynne, a ko rzy ­
s ta ją  zeń przew ażn ie  dzieci z 
P rew en to rium  Z jednoczenia Prze 
m ysłu M etali N ieżelaznych w  K a 
tow icach.

To stanow czo za m ało W roku 
1945 uzdrow isko o trzym ało  90 ty ­
sięcy zł i od te j pory  nic. Wszvs1 
kie sta lystvk i, spraw ozdania, pi- 
ma o subw encje  pozostają be? ' 
.dpow iedzi

B udynki zdro jow e u legają  d a l­
szem u zniszczeniu. Ź ródło „w oła’’ 
o now e za ru ro w an ie  o tw oru. Jeś li 
go cis otrzyma, należy liczyć się

7.  tym , żo jeszcze z  końciem tegb 
roku będzie mogło zabezpieczyć 
ty lko kąjiiele d la  P rew en to rium  
(800 kąp ie li m iesięcznie).

PREW ENTORIUM .
Dobrze, że chociaż kąp ią  się 

dzieci
P rzy jeżdżają  od 1 Lipca 194G r. 

setkam i, na  zm ianę —• chłojjcy i 
dziew czynki, im pobyt C-tykódiilo

proniem ieckie nastro je , o których 
może św iadczyć w ypowiedz p. Pa 
welczyk A nastazji i je j syna:„W y 
(Polacy) będzie uciekali stąd  bez 
galotów, bo tu  p rzy jdą  N iem cy”, 
W _ św ie tle  tego nieprzy jem nie 
brzm i odpraw ian ie  m odłów  w  są 
stedniej wsi Zborow-Sl ie — „na 
pew ną in ten c ję” (Dosłownie!)

Wg inform acji naszego Czytel­
n ika  we wsi tej n ie pracuje ani

ju tro  — po-rzcczki i agrest. M le­
ko, owoce, nie m ęczące spacery, 
kąpiele, dużo leżakow ania, nau k a  
system em  św ietlicow ym  — to 
tre ść  dn ia  każdego m łodego oby­
w ate la  z P rew en to rium . R ozm a­
w iam y z dziew czynkam i, k tó re  
już u k ład a ją  się do snu.

„Krrstu m am y z.atyia” — infor 
m u ją nas najm łodsze.

„Lepiej niż w  dom u” — m ów ią

jedna organizacja, żadnej 7. p a rtii 
politycznych lub  organizacji spo­
łecznych.

W iemy przez kogo są pudsyca- 
ne n astro je  antypolskie na Z.O., 
w iem y kom u zależy na pokłóce­
niu repatrian tów  z autochtonam i. 
Dlatego uw ażam y, żc pa rtie  po li­
tyczne (przede w szystkim  pow ia­
tow e organizacje PPR, PPS, SL 
w L ub lińcu )' organizacje  społecz­
ne pow inny jalc najprędzej do­
trzeć do te j i w telu innych „za­
pom nianych w si” na Ziem iach 
Odzyskanych. (Red.)

Skarb w suterynie 
szpitala

P rew en to rium  d la  dzieci — Zjedm. Przem . M etali Nieżel.
Dzieci skrofuliczne, anemicz- 

niedożyw ione. W każdym  tu r
wy 
ne,
nfisie zn a jd u je  się 6 „w ątlaków " 
’ W arszaw y.

Już przy,- wejściu do P rew cnto  
ritim pachną bu łk i 1 ciąstka.

To w zorow o prow adzona k u c h ­
nia szyku je  n a  ju tro  śn iadanie .

Z aglądam y do m agazynów  —- 
pełne. Stoją w  miskach owoce BU

starsze. I w ierzym y im, bo nie 
ty tko  usta to  mówią, ale i św ie­
cące  sie.. radośn ie  oczy.

T ylko szkoda. że 7. dobro­
dziejstw  G oczałkow ic może korzy­
stać tak  mało isto t ludziach 1 

tak  m aio się robi dla w ykorzy­
s tan ia  specja lnych  w artości lecz­
niczych uzdrow iska,

%  ®s

Tow. G arbiec Z. (Katowic* F ra n ­
cuska 20) p’sze nam :

Pnw d dwoma lały PCK um ie­
ściło  k ilkadziesiąt skrzyń, zaw ie­
rających opatrunki na te ren ie 
szpitala US w K atow icach w b u ­
dynku oddziału w ew nętrznego w 
suterenie . Jest to piwnica, przez 
k tórą  przechodzą ru ry  od ciepłej 
i zim nej wody, centralnego ogrze 
w ania i p an u je  ta-m wilgoć- 
W szelkie uw agi o szkodliwości te 
go sianu rzeczy pozostały be/, 
skulku. Z apytuję: Czy szpitale wo 
jow ódzkie są na ty le zaopatrzone 
w  m ateria) opatrunkow y, że tych 
k ilkadziesiąt skrzyń meże leżeć 

lata w  suterenie.?

Na fak t ten zw racała -uwagę ra 
d ,azak ład o w a  szpitala, jak  rów ­
nież koło PPR. Wobec tego publi 
cznie się zapytuję, czy tow ar opa 
[trunkowy ma gnić' w piw nicy da- 
jtej, czy leż pow in:en być t-ozdzk 
1'oriY dln szpitali?
1 * » * t

P ytan ia  te w ym agają odpowits- 
I zi, a nie kom entarzy. 1  to n&- 
Itychm iastow ej odpctwjp^ :  Czeka
© a

la się u jem n  e n a  jakości p racy ,
M ów iąc o n ielegalnym  n-andlu 

p re legen tka  stw ierdza  że posiada 
m y w  Polsce ok/iło 200 tyś. leg a l­
nych punk tów  sprzedaży i co n a j 
m niej drug ie  ty le  p u n k tó w  n ie ­
legalnych, k tó re  wyDitnie u je m ­
n ie  ciążą n a  życiu gospodarczym  
k ra ju . Zw alczanie n ielegalnego 
han d lu  je s t je a ry m  z podstaw o- 
w ych zadań  Spoieeznych Komisji! 
K ontrolnych. Społeczne K om isje  
K ontro li Cen przy  typow aniu  Non 
tro lerów  społecznych i w  ci łfcj 

1 sw ojej pracy, w inny  być w s t a ­
łym kontakcie z organizacjairr i 
społecznymi, ^partyjnym i, fa b r /c z  
nym i kom itetam i do w alki ze
spekulacją  lid. Jeżeli K om isje 
oprą sw oją p racę  na tak ie j szero­
k ie j w spółpracy 7, k lasą  pracu je  
cą, to n iew ątp liw ie spełn ią one 
sw oje zadania.

Z kolei zab ra ł głos przew odni­
czący D elegatury  K om isji Specjał 
nej w K atow icach tow. S lu5ttr'  
cej/k, k tóry  omówił techniczny 
a-tronę p racy  Społecznych Kortńsli 
K ontro lnych. Zw rócił on m. F 1' 
uw agę ha  to, aby zbyt częste m a - 
sowe w ykorzystyw anie k on trole" 
rów, rek ru tu jący ch  się przew aż­
n ie  z ludzi p iacy , nie odbiło 
u jem nie  n a  produkcji przemy5*0- 
w ej, co jest zupełn ie  możliwe, i®* 
żeli w ziąć pod uw agę, £e P1-2”  
akcjach  m asow ych, za ję te pędą 
w ' całym  P aństw ie  dziesiątki ty ­
sięcy ludzi.- D latego też 
m asow ej m obilizacji m ożna uży' 
w ać ty lko  przy  w yjątkow ych 
akcjach  m asow ych, z re Kuty W 
pozostnłiyoh okresach wiikorz)**1*- 
jąc czas wołniy od pracy

Tow. Ś lusarczyk omówił rów­
nież ew en tualne  trudnością 7, ja ­
kim i mogą spotkać.-;' się k 0ąiis.te 
w  teren ie . N ależą do nicn pr?-ede 
w szystkim  próbv  przekupstw a i 
tertdencyjne p lo tk i dążącr do wy. 
paczenia sensu akcji k o n tr01ne.l. 
M ówca da je  przykład , kiedy r02-- 
p u sz tio n o  pogłoskę o tym  że kon 
troJerzy  społeczni konfiskują W 
m ieszkaniach pończochy dam ski®, 
pozostaw iając ty lko trzy  p a fy ną 
osobę. N atu ra ln ie  że tak ie  i P°- 
dobne im plo tk i n ie  m ają  żadnej 
podstaw y, ale są one bronią skie 
row aną przeciw ko akcji kon tro l­
nej w  celu zdyskredytow ania -ieJ-
Na zakończenie tow. Ślusarczyk 
w yraża w iarę, że Społeczne K o'  
m isje K ontro li Cen na teren ie  
w ojew ództw a śląsko .  dąb row ­
skiego w yw iążą się ze swoich za­
dań.

Po k ró tk im  przem ów ieniu  za­
stępcy przew odniczącego D elega­
tu ry  K om isji Specjalnej w K ato ­
w icach sędziego tow. Głowy, k tó ­
ry  podkreślił, że najw ażniejszym i, 
najcięższym i p rzestępstw am i, z 
k lórym i nrzede w szystk im  trzeba  
walczwć, jes t pob ieran ie  zbyt w y­
sokiej m arży  zarobkow ej i chow a­
nie towarowy rozpoczęła się oży­
w iona dyskusja.

W dyskusji zab ierali głos p rzed 
staw ioiele p raw ie  w szystkich K o 
m isji K ontrolnych, prosząc o w y­
tłum aczenie n iejasnych  punk tów  
1 d ek la ru jąc  przyłożenie w szyst­
kich sił dla polnego i jak  najsz.yb 
szego zlikwidowm nja spekulacji.

Po udzielen iu  w yjaśn ień  n# 
pytaaia, śtebisnie a? ończtn<
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Budujemy m aszyny elektryczne b S P O R T  g
Katowice są nie tylko stolicą pol­

skiego przemysłu węglowego i hut 
nicz6’go. ale stanowią równteż cen­
trum  przemysłu budowy maszyn 
elektrycznych. Zjednoczenie Prze­
mysłu Maszyn Elektrycznych, któ 
re  po długich śtaranlacn odzyskało 
nareszcie swój gmach przy ul, Ina 
riackiej 23 jest t) m punktem , w któ 
rym koncentruje sią przemyał bu* 
dowy maszyn cleklrycznych, posia 
dający, swoje ogniwa w tabrykneh 
rozrzuconym  na terenie całego 
kraju .

Przem ysł budowy maszyn elen 
trytfenych, posiadający kapitalne 
znaczenie dla rozwoju gospodarcze­
go Państwa, jest trochę usunięty w 
cirń nrzez swoich węglowych i hut 
niczych Sąsiadów a ma on do zano­
towania w roku bieżącym poważne 
osiągnięcia. Na początku roku prze 
kroczono przedwojenny poziom pro 
aukcji i wskaźniki produkcyjne, 
tak pod względem w yda.ino.5cL pra 
cy, jak  wagi ogólnej produkcji i 
wartości je j stale rosną.

W roku bieżącym skupiono haj- 
w iększą uwagę- na opanowaniu nie 
doboru transform atorów. Zasadni­
czym zagadnieniem pierwszych 
'dwóch kwartałów roku bieżącego 
fcylo osiągnięcie równowagi między 
produkcją i napływem zamówień. 
Dzięki systematycznemu przekra­
czaniu planów produkcyjnych, — 
'(przeciętne miesięcznie przekrocze­
n ie  planu wynosiło 116 4*; a drugie 
go kw artału w 139 V*) — równowa­
gę tą mtatn sie osiągnąć, Produkcja 
transform atorów  w ciągu ostatnich 

miesięcy powiększyła się trzy ­
krotn ie  i w  ciągu 3-4 miesięcy osią 
gnie ona pnziom zapewniający po­
krycie zapotrzebowania na najbliź 
S?e dwft lata.

Pięta achilleuową przemysłu me- 
fezyn elektrycznych w pierwszej fa­
zie jego rozwoju były ah-gie term ' 
ny dostaw maszym. Cykl produk­
cji maszyn elektrycznych w r.alcż- 
heści od wielkości 1 typu waha się 
od 3 do IR miesięcy. W związku z 
m ałą przelotnością produkcyjną ter
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PROGRAM POLSKIEGO KAOI \  
na środę, dnia 2 lipca 1947 roku

6,00 Sygnał. 6,15 Dziennik, 6,30 
Muzyka poranna. 7,18 Przegląd pra 
s^> 7,38 Muzyka 7.55 Informacje 
8,05 Skrzynka PCK. 8,15 Wykłady 
d la ' nauczycieli. 12,10 Na swojską 
nutę. 12,25 Aud dla wsi. 12,35 Arie 
kolorsturowe. 13,00 Z mikrofonem 
po kraju. 13,20 Muzyka obiadowa ż 
płyt, 14,00 And. informacyjne. 14,30 
Śląsk — Warszawie.' 14,40 Aud. dla 
dzieci. 15.00 Muzyka tan. 18,20 Aud 
dla dzieci. 15 40 Arie 1 pieśni. 16,00 
Dziennik. 16,20 Od taktu do sym- 
lonii. 16,40 Przy głośniku. 16.43 
Skrzynka techn. 18.50 Aud. Ew, 
Straży Pożarnych. 16,57 Skrzynka 
PKO, 17,00 Na muzycznej fali 17.30 
Z poezji am erykańskiej — Śląsk w 
obrzędach i pieśni. 18,00 Koncert 
życzeń. 18 35 Koncert reltl. 10,00 
Aud. dla robotników. 19 10 U na­
szych przyjaciół. 19,30 Aud. chopi­
nowska w  wykonaniu Źofii Rabeo- 
wiczowej. 20 00 Z życia kulturalne­
go. 20,05 W walce o zdrowie. "0,20 
Melodie świata. 20,40 Aud. rozryw­
kowa. 21.00 Dziennik. 21,30 Muzyka 
21,40 Piosenki 21,55 Chłopi. 22 ifl 
W i ad, sport. 22,18 A.ud, rozrywk
23,00 Oslat. w iid . dziennika. 23,20 
Muzyka. 24,00 Hymn.

miny dawano znacznie dłuższe. O- 
heente dzięki powiększeniu glohal 
nej produkcji pruclotność przemys­
łu budowy maszyn elektrycznych 
znacznie się powiększyła co pozwą 
ia zmniejszyć term iny dostaw. Zje 
dnoczcntc Przemysłu Maszyn Eick 
tryeznycli osiągnęło już taką stahlli 
zację portfelu zamówień i moźllwoś 
ci prodnkcyjn.t eh, żc na niektóre 
miesiące ma już luzy produkcyjne 
1 jest w stanie przyjmować nowe 
zamówienia gw arantując znacznie 
króisze term iny dostaw od stosowa 
nyeh poprzednio 

Ze względu na olbrzymią chłon­
ność rynku krajowego maszyny cle 
ktrycznę nie przyjm ują udziału w 
nhszym eksporcie i kierowane są 
wyłącznie na pokrycia zapotrzebo­
wania wewnętrznego.

W ypełniając dyrektywy M inister­
stwa Przem ysłu l Handlu w spra­
wie organizacji szkolnictwa zawodo 
wego na Ziemiach Odzyskanych 
Zjednoczenie utworzyło pierwszą 
szkołę przysposobienia przemysło­
wego w Sulęcinie (Ziemia Lubus­
ka). Szkoła ta, obliczona na oOO u- 

zniów znajduje się pod opieką Zje 
dnoczcnia i korzysta z fabryki w 
Sulęcinie, należącej do Zjdnocze- 
nia całkowicie dsst ósmymi ej do 
potrzeb i możliwości szkoły.

Największym wkładem Inwesty­
cyjnym przemysłu maszyn elek­
trycznych Jost budowa Fabryki 
Wielkich Maszyn we "Wrocławiu, 
gdzie zatrudnionych będzie ok. 30#fl 
ludzi. Prócz tego w Świdnicy pow 
staje fabryka elektrotechniki tamo 
chodowej, małych i najm niejszych

maszyn. M ontuje się tam  obecnie 
elektryczny sprzęt samochodowy >. 
rem anentów poniemieckich. Fabry­
k a , ta  zatrudni ok. 1300 ludzi. F a ­
bryka we Wroclawdu produkować 
ocazie maszyny o wielkości nigdy 
niewytwarzano) w Polsce, bęazie 
lo najw iększa fabryka przemysłu 
elektrotechnicznego. Posiada ona 
olbrzymie halo, niestety częściowo 
zdewastowane 1 przylega bezpo­
średnio do Pa-Fa-W a-gu, Budowa 
fabryki potrwa ok. dwu lat. P rzy­
puszczalnie fabryka ta będzie pro­
dukowała również turbogeneratory 
o ile uda się uruchom ić krajow ą 
produkcję turbin.

Sprzedażą maBzyn elektrycz­
nych zajm uje się Biuro Sprzedaży 
Maszyn, k lńre podlega Centrali 
Handlowej Przemyślu Elektrotecn

niczncgo w Warszawie. Ze względu 
jednak na specyficzny charakter 
produkcji biuro techniczhe jak 
najściślej związane jest ze Zjedno­
czeniem. Mieści się ono w tym sa­
mom budynku 1 załatw ia wszelkie 
transakcje związane ze sprzedażą 
maszyn, w przeważającej części od 
sługując indywidualnych kliemów, 

Po osiatnicj wizycie przemysłow­
ców czechosłowackich w yłaniają 
się możliwości technicznej współ­
pracy z Czechosłowacją. Współpra­
ca taka mogłaby wyjść tylko na do 
bre przemysłowi elektrotechniczne 
mu obu państw. Pozwoliłaby ona 
przemysłowi maszyn elektrycznych 
na jeszcze lepsze wyniki, chociaż i 
z dotychczasowych może on być ha 
praw dę dumny.

K. D-sk]

BRAK MIE
W m ałym  ciasnym  dw upiętro  

w yin domku w  H ajdukach m ie­
ści sią  jeden e najw iększym i za­
k ładów  m aszyn  elektrycznych
—  M 20 unorzo„ — Batory.

Z b ra k u  m iejscu  m aszyną’ cz.e 
k a ją c e  n a  n ap raw ę , im ilń rin ł 
iznl a cyj n y, na jróżnorocinio jsze
części zapasow e, leżą  na. p o d ­
w ó rk u  fab ry k i w ystaw iono  da 
szk o d liw ą  d z ia ła ln o ść  a tm o sfe ­
ryczną.

W  cza.-ie w ojny  w  b u d y n k u  
ly m  m ie śrij się  oddzia ł .„ S ie ­
m ensa". Przed w ojną była to 
Własność obcego kapitału . Z w y­
cięska. o fensyw a w ojsk  ra d z ie c ­
kich sz ta  n ap rzó d  ta k  szybko, 
że N iem cy n ie . m ieli czasu  na  zni 
szczanie m aszyn . W szystko  zo­
sta ło . n aw et 32 tony m iedzi — 
zi nas, który w ystarczył na o- 
kres dw óch la l w ytężonej pra- 
cy.

P I  osw obodzeniu  Z akład M 20 
p rze ję ły  przez Zjednoczenie Ma­
szyn E lektrycznych rusz.) ł na 
ty d im ia s i  do p racy  Na, łu n a c h  
s iln ik i były uszkodzone. K opal 
n ic  zatopiono. T rzeb a  b> h> przy 
s iąp ić  do n a p ra w y  i o d w ad n ia ­
nia. 1 Stu robotników  w  1945 r. 
dato ze sieb ie  w szystko. Tiyli 
to slnrzjf fachow cy, k tó rzy  od 
w ielu  la t  p raco w ali przy  ty ch  
m nszynach . A le tym  razom  pr* 
row ali lep ie j — w iedzie li już, 
żo nio p ra c u ją  d la  obcego k a p i­
ta lis ty  lu b  d la zn ienaw idzonych  
faszy ,słońsk ich  o k u p an tó w . W ie 
dzieli, ze pracują dla tw ojej oj­
czyzny.

Dziś zak ład  M 20 za iru d n ia  
250 robo tn ików  na 800 m k w ad r, 
pow io rz rhn i Jego zdolność pro­
dukcyjna w ynosi 5 i  poi m il. 
złotych m iesięcznie. Portfel za 
m ów ień sięga  80 tnil. złotych.

„M oglibyśm y zatrudnić 500 
robotników  1 zw iększyć naszą  
zdolność produkcyjną o 100% 
gdyby n ie m akabryczne w arun­
ki lokalow e. Strasznie ciasno"
— m ów i n acze ln y  dyr. Ruba- 
now skl.

Z ak ład  M 20 w ydzie rżaw ia  lo­
kal n a  s to łów kę i św ietlicę  dla 
ro bo tn ików  odległy  o ulicę. 
W  innej czijsti m ia s l a  z n a jd u ­

ją  się b iu m ,  jeszcze gdzie Indziej 
m agazyny .  W a ru n k i  h ig ien icz­
ne są  fatalno, Z drow otne  je ­
szcze gorsze. W c ia sn y m  poko­
ik u  p rzy  n a sy c a n iu  ‘ (jewek wi- 
dz.inłem robolnico  w dy cha jące  
ka la fon ię  i ( ro jące  gazy w y tw a ­
rza jące  się przy n ag rz ew an iu  
m a s \  z lakierów’ izolacyjnych. 
Z ad u ch  i b ra k  pow ietrza .

dow nno do stołówki, T ylko  
zm ianą lokalu  utrudzić może 
tem u stanaw i rzeczy.

,.1 zm iana laka nastąpi — mó
w i d> ,'cklor lluhninowski. Zamie 
rzam y przenieść a w łaściw ie  
skom asow ać zakład M 20 z, fa­
bryką Budowy Maszyn Flek* 
trycz.nyeh IU 8. która jesl w Gli­
w icach. N iestety  napotyka to

R łtw tm T k  
u m ow a tu

Ciasno, ciasno..

Czyja w ty m  w in a ?  P rz e p ro ­
w ad z i ła m  k ró lk ic  dochodzenie. 
Nie jes t  to w ina  dyrekc j i ,  ani 
też Z a rz ą d u  / je d n o c z e n ia .

Po p ro s tu  brak odpowiednie* 
no lokalu . Nie rozw iążą  tych  
t rudnośc i ani wycieczki u r z ą ­
dzane  co sobotę, an i św in k i  ho-

na trudności. Szczególnie ze stro 
ay N adzw yczajnej k o m isji M ie­
szkaniow ej w  G liw icach.

W e d łu g  z a w ar te j  p rzez n a s  li­
n iow y z m ię d z y m in is te r ia ln ą  
k o m is ją  za opuszczono przez 
robolmko-w m ie sz k a n ia  w H a j ­
d u k a c h  m a m y  o trz y m ać  „ ró w n ą

NOWE CENY MASŁA
Urząd Wojewódzki Śląsko -  Dą­

browski podaje do wiadomości, ?.e 
od dnia 2 lipca br. obowiązują dla 
okręgu przemysłowego oraz dla 
pow tarnogórsklego, m iasta 1 pow. 
cieszyńskiego usialone ceny deia- 
licznę:

Masto deserowe 4«0 ' *1„ masło 
w iejskie 38# zł.

W pozosialych powiatach tut. wo

jewództwa ceny detaliczne nie me- 
gą przekraczać dla; masła deserów e 
go 440 zl„ masła wiejskiego 350 zł. 
za 1 kg.

Ceny mleka i jaj bez zmian.
2w raca się uwagę, że cena mle­

ka kwaśnego nie może przewyższać 
ustalonej ceny mleka pełnego slod 
kiego, tj. 33 L a  I  litr  w okręgu 
przemysłowym.

Mość m iesżknń w 
\lB juk  dnlychez.iiiś 
nie jes t w y k o m w n im '1, 

„Pow odem  tego nie jest brak 
m ieszk ań  w G liw icach  — tłum,a 
czy \V da lszym  ciągu nasz  roz­
m ów ca, Z aofiarow aliśm y nią 
w skazać 500 mibBtitan zajm owa  
nych przez szabrow ników  i lu ­
dzi o niezbadanych dochodach  
i n ie zajm ujących się  żadną p ra  
cą. Oferty nasze jednak nie w y  
korsystnno, a gdy w sk azaliśm y  
kilka  m ieszkań, okazało się, że 
tuż następnego dnia zosta ły  one 
nrzydżieione... ale nie naszym  
robotnikom".

T uk  dotychczas p rzed s taw ia  
t a  tn sp ra w a .  Z pow odu b rn k u  

pomieszczeń w  Gliwicach lub  
raczej złego u s to su n k o w a n ia  się 
n ie k tó ry ch  członków N adzw y­
cza jne j Komisji Mieszkaniowej, 
robotnicy  i robotnice, z.aktadu 
M 20 pt n eu ją  wyn ost w n ie d o p u ­
szczaln i cli w a r u n k a c h  po to. by 
jed n ak  p ro d u k c ja  naszego p rz e ­
n o s i n  nie, zoslalą  z a h a m o w a n ą  
v. powodu 7,b'yt wielkiej zwłoki 
w n ap raw ach .

Obywatelu Czcionka, przew oJ  
niczący N adzw yezajnej K om isji 
M ieszkaniow ej w  G liw icach, co 
V. y n„ tu?

N INA  OLSZEW SKA

W środę, dnia 2 lipca 1947 roku, 
o godz, 19.30 na Dużej Scenie T e­
atru  Śląskiego komedia K. Koree* 
llego pt. „FA fU G A " w reżyserii 
Władysława Krzemińskiego, w opra 
wie scenicznej Wiesława M akejni- 
ka.

W środę, dnia 2 lipca 1947 roku 
o godz. 20-tej na M ałej Scenie Te­
a tru  Śląskiego sżtuka Witolda 
Swlętnickiego „NOKTURN” w re ­
żyserii Edwarda Źyteckiego Wnę­
trze dekoracyjne skomponował 
prof. A. Pionaszko. Ilustrację forte 
pianową Witold Krzemieński.

K I N A
Katowice: Casino — Serenada w 

dolinie słońca; Rialto — Przygody 
Nasreddina Słońce — Wesoły pen 
sjonat; Światowid — Znachór; tJ* 
ruon — Dusze nieujarzm ione; Zo­
rza — nauczycielka baw! się; Apol 

I lo — Pani m inisler tańczy,

S e n s a c y j n y  i n e c i  p i ł k a r s k i
tu Katoinicach

KATOWICE, „Najważniejszym"
niewątpliw ie Wydarzeń.em spo.io- 
wym bieżącego tygodnia bęazie 
W wartkow y mecz piłkarski Jaki ro 
•zagrany zostanie ha boisku Pogoni 
w KatóWicarh potni ęcizy reprezen­
tacją Prasy śląskiej ora_ Polskiego 
Radiu othlf.tal Katowice.

Będzie to pierwszy po w ojnit 
mecz tćgo rodzaju oczywiście na 
większą skalę na Śląsku. — Po 
dobne spotkania Cieszą się W 
całej Polsce dużą popularnością 
a dowodem tego są dziesiątki 
tysięcy widzów na meczach w 
Łodri, Kranówie, Warszawie 1 
Wrocławiu. — W ostatnim  spot­
kaniu Prasa — Artyści Teatru 
łódzkiego w Lodzi na boisku 
ŁKS-u znalazło Sie ponad 10,00# 
widzów a więc prawie tyle lic 
potrafi ściągaać dobry mecz mię 
dzynarodowy.

W czwartek w Katowicach czytel 
r.icy gazet, wydawanych na Śląsku 
oraz słuchacze l olskiego Radia bę 
da rńteli możność zobaczyć -.nanych
ii.i tylko z nazwisk dziennikarzy i 
speakerów którzy pisząc częste t 
mówiąc o sporcie nie szczędzą Biow 
ostrej krytyki czynnym dziś spor­
towcom.

być może, ic  mecz Prasa — Ra­
dio przekodt. „akiorów ” tej im pre­
zy, że łatw iej jeśt krytykować an i­
żeli samemu dobrze grać, ale o Urn 
przekonamy się dopiero na, 1 po 
meczu.

Tymczasem w onyawu onozach 
(radia i prasy) trw ają  gorączkowe 
przygotowania do spotkania Dzień 
nikanze chcąc Uzyskać jak najlep­
szy Wynik w ystawiają na wszelki 
wypadek do oiam ki dwu zawodni­
ków (red. Miklica i Zmarzlik) — 
.Teden z nich bronić będzie zdaje 
.się prawwj części św iątyni dzien­
nikarzy — drugi lewej, (tak przy­
najm niej wynika z afiszy porozle 
pianych po mieście gdzie na pozy­
cji bram karza figuruje w Radio

red. Dobrowolski a w Prasie rftd. 
Zmarzli k i Miklica).

W jedenastce Prasy grać będą 
redaktorzy wszystkich pism śląs­
k ich : Trybuny Robotniczej. Dzien­
nika Zachodniego, Gazety Robotni­
czej. Odry, SPORT-u, Spoit-u  i 
Wczasy itd), Na pozycji obrońcy zo 
baczymy w Prasie niejakiego X 
(II Surówkę).

Mecz zapowdada się hppraw aę 
„sensacyjnie”.

Na v ynih meczu z niecierpliwo­
ścią czekają artyści teatrów  śląs­
kich którzy grać będą z koiet te  
zwycięzcą.

Mecz sędziować będzie dyrektor 
PUWF i" PW w Kaiowicach prof. 
Stefan Kisieliński.

"W bilety zaopatrzyć się można w 
przedsprzedaży w firmie SPORT, 
ul. 3-go Maja.

Ruch —  z / k  Karowicu
KATOWICE, W cieniu „wiotkiego 

meczu1' Prasa — łtadlo rozegrany 
zostanie w nadchodzącą środę na 
boisku /ZR . W Katowicach ostatftl 
mecz finałowy o mistrzostwo ślą­
skiej ki. A pomiędzy katowickim 
Z /K  a Ruchem z Wielkich H rjduki

Mecz ten nie będzie miał ład n e ­
go praktycznego znaczeni i na koń­
cowy ukiad tabelki mistrzostw pu­
lt finałowej, Spraw a zdobycia ty ­
tułu przesądzona została w Pb. nie 
dzielę na boliku w HajdukLch, 
gdzie Ruch zwyciężył kolejarzy 3:0 
1 tym zamym znkwaMfikowal się ja 
ko czw arta drużyna SI OZPN do 
rozgrywek o wejście do ekstrhała­
sy.

Ponieważ Ruch czeka ju t  w nad­
chodzącą niedzielę mecz z mis­
trzem zaglębiowskiej ki A — Laimu 
cją z Rędzina przeto nie należ) O- 
czeklwać by drużyna z H_jduk Wy­
stąpiła do merzu w Katowicach W 
pełnym składzie.

Początek meczu ZS8K •— Rwch •  
godz. la-te j.

Mistrzowie kl. 4 rozpoczynaj? 
w niedzielę rozgrywki o wejście do 
ii<i w pięciu nowych granach

KATOWICE. W NIEDZIELE 6 LIPCA ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
NOWE ROZGRYWKI O WEJSCtE DO LIGI. — BIERZE W NrCH 
UDZIAŁ 2jJ TEGOROCZNYCH MISTRZÓW KLASY A PÓDZIELO- 
NYCh NA PIĘO GRUP,
Wobec tego, że w wiosennych roz 

urywkach o wc.iście do ekstraklasy 
sytuacja jest już prawie wyjaśnio 
na (za w yjątkiem  grupy Il-glej) 
jinnkt ciężkości zainteresowań o- 
pinii sportowej w Polsce przesunie 
sie na rozgrywki 5 nowych grup 

Kalehdarzyk rozgrywek przewi­
duje na nadchodzącą niedzielę na­
stępujące spotkania w tej nowej ba 
lalil,

W GRUPIE I-SZE.T: Tarnovia — 
Partyzant Kielce oraz Legia K ros­
no — Poionia Przemyśl,

IV GRUPIE II-GIE.L Ruch — Sar 
rtiacja Będzin oraz P iast Gliwice 
— Victoria Wałbrzych.

W GRUPIE III-CIE.![ Pionier 
Szczecin — HCP Poznań Olaz Pulo 
nla Bydgoszcz — Grom Gdynia.

W GRUPIE IV-TEJi OKS Często 
chowa — Radomskie Kołu Sporto­
we oraz Widzew Łódź — Sygnał Lu 

■blin,

I WRESZCIE W GRUPIE V -TEj
Mazur EŁK — Legła WerezaWa 1 
Sokół Osiruda WKS Siedlce 

Najciekawiej z wszystkich tych 
spotkań zapowiada się Oczywiście 
mecz Ruchu z Sarm acją w grupie II 
giej oraz Polonii bydgoskiej a Gro 
mem z Gdyni w grupie Il-cie j (GOS 
pod&rzy podaliśmy ns I-B Z ych rtllfej 
scach),

03 OSTATNIA r.i6dz'ela obfito­
wała w całą masę atrakcyjnych 
spotkali spo-towych,

Nie obyło się oczyw/lście be* wy 
tiarzeń „historycznych'’. N ajw ięk­
szym t  nich wypadek kpt. PZB Der 
dy którego bokser W otmaklewies 
— z Łodzi wyrzucił za nogi z rin ­
gu.

Woźniaklewicz jest jak widać w 
„doskonałej form ie” i podobno Za 
ten „wyczyn” oczekuje go nagro­
da.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO w  RYBNIKU 

ogłasza

fiirzefcrg nteogroniczony
na do.dawę

kotła oeisią-rurkowego
o  POW OGIIZEW. 125 nń CISN. ROB. Iz at
BiiżLzych lnfurm aul u feM a Biuro Zarąądu Fa­

bryki w Katowicach, ul. Chor-.uWsk>
T e  mm .ddndaidu ofert do dn. ft lipca, rb eodz, 1. 
7 ustrzegą sie dowolny wvbor oferenta lub unle- 

* S t i ś  orzatoiHi 0’ Z bouańia powodu. ^

3 D D Z I A Ł :

Ti‘\bnn>
V C H O R Z O W I E ,  P l a c  ' W * |a  4

p r /.y im u je  z \e c  rua  
, j g ł o B / e n i o W ©  o r a -  
z a m ó w ie n ia  Pre_ 
nuineraty

/  RZESZLML SYOŁHZUJ NJ ^PO /Y  
PRZEMYŚLU HUTNICZEGO 

H KATOWICACH

poszu j ^ nvvNlKA MAGAZYNÓW (w K»-

HANOI IUCOW  nla tsh Oddziałów
ipi tcdaay w Csestochowi*. Swictociilo- 

wicach i ImmnitU 
5-CIU BsinRYClI KSIĘGOWYCH Z b ra- 

htyką w hsięgowuści fludnsowc.i i m ate­
riałowe i, _

4-n I. » KTUP.ZYmTOW
R-MIU INSPEKTORÓW KONTROLI.
“ CII 1NSTR’ KIOROW  do KCf. Piopa- 

gandy I DrĘfcnlzacji,
1-GO REFERENTA du Ref. Szkoleniowe 0 

Reflektujem y tylko na pierws :orsedne siłv n do- 
woih rćfęrcpęiach.
V" ranki do omówienia.
Zgłoszenia tisiŚŻY kierować do Biura FiTSOnaLl 

Z. S S. P H. w Katowicach przy ul Pierac- 
*0) 14. III d. 2322ki

CEMENTOWNIA „SATURN”
W WOJKOWICACH KOMORNYCH ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie

20 badawczych otworów Wiertniczych (obro* 
towo-rdzcniowych o 0  90 mm) do 20 m ir .  
głębokości.

Oferty w zalakowanych kopertach należy Bkla- 
dać do /jednoczenia Fabr.yk Cementu w SósHOW- 
eu, ul. 3-go Maja 22 — Dział Kamieniołomów — 
z napisem na kopercie „Oferta ha otwory w iertni­
cze Kamieniołomów Cementowni „Saturn".

Wadium w wysokości 1,;* od sumy oforoWftnej 
należy wpłacić przed przetargiem  do Kasy GL 
Zjednoczenia Fabryk Cementu i kw it wpłaty do­
łączyć do ofert)’.

O twarcie kopert nastąpi dola 4 lipca 1947 r. o 
godz. t l - r j  w pokoju Nr. 28 Z jrJnnrzenia F. C. 
w Sosnowcu, /.jednoczenie 2. F. C. zastrzega so­
bie prawo wyhorese oferenta, lub unieważnienie 
przetargu bez podania powodów.

W wypadku nie przyjęcia oferty złożone Wadium 
zostanie zwrócone. fPAP) S33Bkr

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W OPOLU

ogłasza k o n k ip * na wolne stanow iska’

7  kierow ników  Aptek
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  z praw am i publ..

7  receptarius^Y,
1 kierow nika laboratorium  1 
pomocniczeao personelu a p t e c z n a
na terenie kilku nowiatów Ube/piccznlnl 
Społeczne |. (PAP) 2337 kr

W arunki uo omówienia. Podania ze sźesegeln- 
wym życiorysem i możliwie t  dpissrni ncsiadc ■ 
nyćh zaświadczeń praćy należy przesyłać do 
Wydziału Aptecznego UbrZpłCCtami SpolSCZncj W 
Opolu u*. 3-go Ma ja  19, w term inie 2 tygodni od 
daty "głoszenia.

Lekarz Naczelny: ( ) Dr Tadeusz smniiitoWsLi
D yrektor: (—) Henryk Fikus

W myśl dalszego zarządzenia M inistra Ko­
munikacji z dn. 27. VI. 1947 r,

ź r e w a  p o d w y ż s z o n a  

taryfa przewodowa
ogłoszona w dziennikach w dniach 27 i 
28 bm.

nie wejtlzie w życie
Obowią-.ywać będzie za tym taryfa dotyrh* 
czasowa.

Koleie Ele k try c zn e  
Zaqlebia $lasko-Dqbrowskieqo

Katowice, dnia 28 VI. 47 r,

PREZES SADU OKRĘGOWEGO 
W KATOWIC \CH (PAP) 2333 k r

Ogłoszenie
W myśl rozporządzenia M inistra Spraw iedli­

wości i  27 listopada 1945 r. Dz. U. R F. Nr. 53, 
został powołany na ław nika w postępowaniu do- 
.iU.nym i w  sprawach o przestępstwa szczególnie 
niebezpieczne w okresie odbudowy Państwa. -j.

Kalwas W fadyslow
T Z ‘  w Katow icach-Llflocie, $lqska 3 7

ZJEDNOCZENIE rRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH

orzyjmie od zars*

inżyniera lub 
technika budowlanego

z praktyka ń . kierownicze stan' vvl •
sko w dziale inwestycyjnym W - 
tw órni Krupski M ł-n (ca 30,. kn od 
Tarnowskich Gćr na Ziemiach Gd*
zyskanych).

Podanie w fa . « syęioryśsm  należy wu -ować
io Wy d z i a ł u  p e r l o n * i n f g o  z j e d n o ­
c z e n i a  W KATOWICACH UL. WAR­
SZAWSKA «. (PAP) 2334 kr

cWolne posady
Ref. Mob. Sił Roboczych 
poszukuje elektro - n. m- 
tora na wy; okie i niskie 
napięi ia Zgłuszenia do 
firmy „Rka" Ka.owlce. ul 
27 go Stycznia Nr 42.

______  699 Ł.
Potcsebnu pielęgniarka 
do ośmlomiesieczni-go 
dziecka „raz służąca 
gotowaniem, referencje 
l ożadane, warunki d o b r e ,  
Iiatowice, Kościuszki 18 1, 

7l)li t
Pnfrz< hny -samodzielny 
buchalter - bilansistn jed- 
m lity  plan kont Podania 
kierować! Susza) nla Cy. 
kolii Gliwice, ul. Kor­
fantego 2. 23’Bkr
Frysicrka nottzebrta Ka. 
towice-Dąb, ul. Chorzow, 
Ńta 172, 712 I

Pi.lfąębno iztuwezyna do 
restauracji, Zgłoszenln — 
.Trybuna RoboiniCsa 

Rybnik "P' u tr

L i f f  I
Zakupimy ciągnik ..Lartz" 
na chodzie, uflumiony z 
przy-zepką lub be*. O fer­
ty kierować: Suszarnia
Cykorii. Gliwice. Ul „ t r .  
iantego N" S. 23l8kr
Gpnny i Ję tk i do sam o­
chodów clężarottych, ot o 
ltowych I ciągników -za 
kupi Z akrskk  Zjednocze­
nie Przem ysłu W. ;lovvego 
w Sabrżu, Ul WolnO^cl 

la O fert) kierować: 
/Z P W  WtUz. Zaopatrze­
nia, pókftj Nr s m  3?3ł 

'efyń. 37 (pAP)Z3W.r
Maiaynę so  pitania, «tk->
lizltowa kuple okazyjhie. 
nfert.*’ PAP Katowice. 
Jan.i li  pod .Natych­
m iast”, (PĄP)23S6kti

Motocykl mało używany 
kuplę, Kukulski, Katowi­
ce, 3 Maja 20, 2331kr

Niklhwanik. chromowa- 
nife Bytom, Moniuszki 7

lBBOłcr

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RIvU 
Tarnów Lubcm ir MareB*.

2774g

c A^ieszkania

Zamienię dwu lokojowe 
n lcszkanie w Giiwh arh 
na jedno pokojowe, lub 
„ojedynkę w Katowicach 
Wianomość: Katowice, So 
hieskiego 11; drukarn.a, 
użial ogłoszeniowy.

c Uniev ażniim  sk raauone
wszelkie dokumenty n» 
nazwisku Zając Stanisław  
Mysłowice, Powstańców 
9- _________ 271a-

im icważniam r.guoione 
legitym acje szkolha om ! 
kolejową na nazwisko Na 
tonik Jan, Jawiszowice

i'nieważnie m skradzione 
wszelkie dokUmei.,y na 
npzwis] u Niemczok Fran- 

Uniewaśniam skradzione ćiszek. Szopienice. 703 I. 
dokumenty, oraz książkę 
wojskowa, zwolnienie z 
wojska-, legitym acje orde­
ru krzyża Walecznych i 
piawo lazdy na oorwiflko 
Skrzypiec Jan KaluWioe.
Ligota, Pokładowa 18

?70t?g

Unieważniam zagubione 
dnkum nty na nazwisko: 
Tomczyk r.Vł dysław le­
gitymacje PPR 1313' o r? ,, 
/w .  Zawodowych.

2771g
U iucw aihiam  Lgubioną
knlążke wojskowe w yda lą 

, ,R£,L s °snowicc izlnskl R’aclaw, so t, o- 
wiec, Koźla 5. J7erjg

Gpoko.jowe 
komfortowe w Katowi 
cach zamienię na 3-poito- 
jowt możliwie także w po 
iudniowej części miasta 
Katowic. Zgłoszenia do 
.Trybuny Robotniczej” w 

Ketowicach 3 -go Mcjd ”8 
pód „południi 702 t

zftubione
m ieszkanieUnlrw ażniam  zgubione d b - n a r . w i a k o :

kumenty na nazwdsko Nu* . . Sylw ester, , ’Cho-
,‘as Piotr, Kruzowy, oo» i?;c',.. iDni ut2^ ZwTot

2T70g
wiat Pszczyna. 2BB5kr

/am teo ię  pokój z kuch­
nia W Małej Dąbrów G i 
na takie same lub wnęk- 
sze w  okolicy Katewnc, 
O ferty „Tryb. Robot.” Ka- 
lowice pod „Dąbrówka '.

7051.

( L o k a l*  h a n d ló w *J
Odi.tąpię sklep w centrum 
Gliwuc, -)vrot kosztów re ­
montu. \Vi..d mość: GL* 
w’ice „Gzytalnik” _od 
„P.efńont”. 27G9g

l N a u k a

Ror ipńhflęnc* ,ho n a r .z
KsięgnwnścL Inform scje
Lubim. *kr. Pucźt lor,

8805JCC

Unieważniam zgubione
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa w ystn- 
WdOhe przez gminę Knu­
rów II, zielone prawo iaz 
jy  na nazwisko Kowol 
Eryft. Sz.Cz.ygiuwice 72

ESłSltr
Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa wystawione 
przez Starostw o Rybnik 
na nazwisko Kocjanów a 
Anna. Popielów. 2343kr

;S wynagrodzeniem.

Untćważit! - n  zgubione
dokumenty na nazwisko 
Lewandowska Hermina 
Katowice, Francuska 14

Unlawasiuam śg ibione 
praWj lażdy, da wód toż­
samości, tietrylta utodCe- 
niaL kartę  relpśtracyjhą 
PK T* ŚWiądcctWm czeta. 
(Hic e bfąą duW“ lh,ćB ' Ł 
iugoFtowańskiej party.
Z.ahtftl na óazwłśko Mr,. 
i-ro,t Jerzy, ^ ń n w ic e  lf 
łCcakowcks 137, Zwrot sa 
wyńagrodŁsaieoł,

P o sz u k iw p r tla

Poszukuję rodżlfty Jana 
Mad rock i ego przi d ’ 939 
zamieszkałej w Stanisła­
wowi" ul, Kshwerowska 
26 Proszę sgłai a sie o 
\V.„ńomości O M ttrack im  
Jan ie  na adres: S-siadek 
Władysław. fłOsasowice- 
Łyczj Ań pow K 'uc?” o- 
rek. Sś-^łkr

n r . v * i
S irśaty  skierow ane prze- 
uw ko ob, Jadw idze Kfży»
żc-yokiej 7 . Pawtowa —r„  
-  ruję I pfrepcaszam, 31- 
kofowa, ąygYj

Pani, k tó rej pożyczyłem 
Wlecżhp pióro na pocźćla
W Bielsku, proszona jest 
p iw rol 'egoż pod S JsiJto  

S?68£ Podcienią 113, J304kf
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Ś r o d a
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L I P C A
N aw ied zen ie  NMP
wschód słoaca — 4,17 

zachód słońca — 21,01

O
ISRYĘftritA

2, 7, 1927 r.
Pobicie rekordu T,i"dber- 

giia. A m erykrński lotnik 
B^rd przebywa Atlantyk w 
43 godz, 45 minut. Jest to 
drugi lot A m eryka — Eu­
ropa.
2. 7. 1934 r.

Uruchomienie, obozu kon­
centracyjnego  w  Berezie  
Kartuskiej.

. “»wmM r HUKWMiiinHiitniimininmuimH
0  Szalejąca w południowej An­

glii burza całkowicie przerw ała 
łączność radiową Londynu z resztą 
świata. W skutek ulewnego desztzu 
ulice Londynu zamieniły się w rze 
ki, uniem u/liw iające komunikację 
samochodową.

0  Jak  donoszą z Helsinek ppłk. 
Samnius jeden z przestępców wo­
jennych popełnił w więzieniu sa­
mobójstwo.
w T Y T r m r r w ł  v v  t v w r v v

SPORT
0  NA MECZU tenisowym Praga

— Katowice w Katowicach urządzo 
no po raz pierwszy w historii bia­
łego sportu publiczną dysKusję na 
tem at wyniku (w trzecim secie 
spotkania Konczaie — Zaorodzky).

Ponieważ zdania publiczności by­
ły podzielone — podzielono gema 
Kończaka na po 30".

Właściwie jednak wynik tego ge 
ma był ni w pięć ni w dziesięć po­
nieważ sędzia plótł trzy po trzy.

Projekt zrzucenia sędziego z wy 
sokiego stolca (ala WoźniaKiewicz
— Del da) nie został zrealizowany 
przez dyskutantów z widowni po­
nieważ sędzia w porę uciekł i , zrny 
lił podogonie na kortach Pogoni” .

> (J. Prut.)

- K  ★
$ U w a g a ,  U w a g a !  C/.y w i­
dzie liśc ie  na jbard ń t\ intere­
sujący m ecz  pitki n ożn ej '  
Nie? Wiec przyjdźcie dnia 3 
lipca t j. w czw artek  o godz.  
18-tej na boisko K. S. „P o­
goń". Na tym  boisku odbędzie  
sie spotkanie drużyn pnki ńo- 
żnej: PRASA — POLSKir  
RADIO.

M ecz ten bedzie nie tyiko 
interesujący — będzie rów ­
n ie J zabawny!

Chcesz sza leć  z zachwytu?  
Chcesz pękać ze śm ie c h u  
—  Wiec z iaw  się punktual­

nie na boisku „Pogoni.
Całkowity dochód z tego  

neczu  przeznaczony jest na 
oudowe pawilonu dla dzieci 
W oi. Śląsko - Dąbrowskiego  
w Rabce.

g ro rone mocno wepai-  
te na tylnych k o p y ­
tach , k o n ie  w sp in a ­
jące  się o stro  p rz e d ­

n im i k o p y tąm i p j-n ad  g i­
gan ty cz n y m i k o lu m n am i, s p r a ­
w ia ją  w rażen ie , ja k  gdyby  chcia  
ty  ru n ą ć  n a  g ład k i, lś n ią c y  a s ­
fa lt u lic y  i g rzm iący m i k o p y ta ­
m i ud e rzy ć  w p lac  Ś w ierd low a.

A je d n a k  — nie. Te ogrom ne 
ru m a k i s to ją  sp o k o jn ie  p a  W iel 
k im  T ea trze  już ty le  d z ie s ią t­
ków  la t  i o zd ab ia ją  ty lko  g łów ­
ny  p lac  M oskw y.

M .eczorem , k ied y  w e iśc ia  i 
m u ry  tea-tru ro z ja rz ą  się tęcza­
m i św ia te ł, ty siące  ludzi, obyw a 
teli rad z ieck ich  i ob co k ra jo w ­
ców ze w szy stk ich  s tro n  św ia ta  
przybij, łych do M oskw y w chodzą 
pod sk lep ien ie  n a js ta rszeg o  tea- 
iru  rosy jsk iego , znanego  ca łem u  
św ia tu .

H istoria tego teatr a, to w  
w znacznej części h istoria rosyj­
skiej kultur? teatralne], p o n ie ­
w aż w łaśn ie  lutaj narodzi! się  
pi ei*wszy zawodowy teatr mo- 
cm ew skł.

eatr W ielk i m n ie j w ię 
cej do połow y p rze­
szłego w ieku  w y s ta ­
w ia ł b a le ty  i jednoak- 

tow e w odew ile. M oskiew scy a ry  
s to k rac i n ie  lu b ili d ram a tó w  
an i oper. Jed n ak  w ciągu  flwn 
dziestu  — trzy d z ies tu  la t opera 
zdobyw a dla siebie czołow e miej 
sce w  teatrze. Od tego czasu  te ­
a t r  p o s iad a  dw a od rębne  zespo­
ły  operow y i baletow y. T e a tr  
W ielk i sfa je  się c e n tru m  hore- 
og raficznej, operow ej i d e k o ra ­
cy jnej sz tu k i n a rodow ej. G ru ­
pu je  w szy stk ie  n a jlep sze  si-ly: 
śp iew aków , tance rzy , m uzyków  
i- m a la rz y  O rk ie s tra  operow a 
przez d ług ie  la ta  c ieszyła, się i 
cieszy się po dziś dzieli u z n a ­
n iem  całego św ia ta . Na e s tra ­
dzie te a tru  o d tw arzan o  litw o ry  i 
najw y b itm e jszy ch  kom pozy to ­
rów  św ia ta . Z ro sy jsk ich  tw ó r­
ców w eszli do żelaznego rpper- 
fu a ru  G linka, C zajkow ski, M a- 
so rg sk i R ym sk i-K orsakow . T e­
a tr  w yposażony  w d o sk o n a lą  a- 
p a ra tu rę  i m aszy n e rię  m oże so­
lne pozw olić n a  godne podziw u 
w y staw ian ie  n a jtru d n ie jsz y c h  
scen iczn ie  sz tu k .

eatr W ielk i je s t ró w ­
nież cennym  dziełem  
sz tu k i a rc h ite k to n ic z ­
ne j. A akustyczna  

przestrzenna sala, m ogąca po­
m ieścić 2050 osób zachw yca k a ­
żdego w idza p ięknem  sw ojej 
klasycznej konstrukcji. Rzędy 
k u n sz to w n ie  w y k onanych  k rze ­
seł, z łocen ia  ba lkonow ych  fasad  
i b a rie r , og rom ne lu s tro , s tu le t­
nie, złożone z dw-udzie-stu dw óch 
tysięcy części...

eatr W ielk i — to o- 
g rom ne, tę tn iące  ży­
ciem  „p rzedsięb io r­
stw o" rów ne  ja k im ś  

w ie lk im  zak ład o m  p rzem y sło ­
wym . P raco w n ie  i w a rsz ta ty  w 
liczbie d w u d z ies tu  dw óch  u m ie ­
szczone są  w sk rzy d le  te a tru  — 
pow ierzchnia, jaką zajm ują rów  
na się czterdziestu  tysiącom  ku- 
bicznych metrów, W  tych p r a ­
cow niach  i w a rsz ta ta c h  pracuje  
sześciuset ludzi, reprezentują­
cych dziew ięćdziesiąt zawodów

S z y j ą  obuw ie i odzież, p rzy ­
go to w u ją  dek o rac je  fa b ry k u ją  
sty low e m eb le  d la n a jro z m a ­
itszych  scen, p rzy g o to w u ją  re-

PUi

T

S1QCV c

T

Pyszard W right  Ifij

SYN AMERYKI
T T um  a c z y f i a

W a n d a  M e l c e r
— S p o dz ie w a m  się, że jeździsz ost rożnie ,
— Oh t ak,  będę u w a ż a ć .
— Gzy już p rowa dz i ł e ś  wóz?
— O w s z e m ,  ale to była c i ę ż a r ó w k a  sklepowa.
Miał  dz i wne  w ra że n i e ,  że r o z m a w i a j ą c  ze ś lepą,  sam  

7 źle widzi.
—  Ile klas sko ńczy łeś ,  powiadasz?
— Byłem w  ó s m y m  oddziale,  p sze pani.
—  Czy myś la łe ś  o tym,  żeby się dalej  uczyć?
— Po sze d łe m do p racy.
—  A g d y b y ś  mog l  s ię  uczyć?
«— Nie wiem ,  psze pani
—  Cz łowiek ,  k tó ry  tu przed tobą  p r a c o w a ł  chodzi ł  do 

szko ły  i wyksz ta ł c i ł  się.
—  Tak .
—  A c z y m  chc ia łbyś  być,  g d j b y ś  mó gł  wyb ie ra ć?

Nie wiem,  psze pani  
Nigdyś  o tym nie myślał?
Nie, psze pani.
Wol isz p r a c o w a ć ?
Chyb a  tak.

—  No, j e szcze o tym p o m ó w im y.  Idź t e r a z  do mozu  dla 
pan ienki .

—  Tak .
Odchodzi ł ,  p o z o s ta w ia ją c  ją poś rodku  kuchni  a k u r a t  

. w  tej  s i tme j  pozie,  jak'  ją zasłał .  Nie wiedział ,  co o niej 
myśleć ,  będzie go pewnie  os ą dz a ć  su ro w o,  ale sp rawied l i ­
wie.  Uczuc ia  jego dla niej były podobne do tych,  ktorc 
p or us za ły  nim wo bec  ma tki .  Różn ica  po lega ła  na tym,  że 
. n a tk a  chcia ła ,  aby  p o s t ę po w ał  t ak,  j ak  sobie t ego  życzy ła ,

_

%

K _

6 ROBOTNICZA i

1 0 0 . 0 0 0  k o s t i u m ó w

,Wianki" na Wiśle w Kiakowie

r f T ? " ^ f * T r T T T m T m T T T T T T f T m n n T T T m i  i  » r

ł * Q T l A 4 C a .

T

ku iz.yty...
Za k u lisa m i w p iętnu  k o ry ta ­

rzach  rozm ieszczane są  "gardero­
by a rty s tó w  i sa le  d la  prób.___

eatr W ielk i je s t jed ­
n y m  z n ie licznych , a 
być może, że ję s t jedy 
n y m  du ży m  tea trem , 

n a  św iecie, w  k tó ry m  ilość  za ­
trudnionych pracow ników  prze­
kracza znacznie ilość m iejsc  
znajdujących się na sali. Trzy 
tysiące lud zi pracuje w  tych  
„zakładach" operowej i  baleto­
wej sztuki. C odziennie każdy  
sp ek tak l je s t „obsług iw any" 
p rzez  p ięc iu se t techn icznych  ro ­
botn ików . W  tru p ie  te a tra ln e j 
zn a jd u je  się siu  czterdziestu  
najlepszych radzieckich śp iew a-

tiorzyst'

T

ków i  śpiewaczeK, dw ustu p ięć­
dziesięciu  tancerzy, p ięciuset 
chórzystów  i  m uzyków...

eatr W ielk i w ciągu  
sw ego d ługo le tn iego  
is tn ie n ia  n ag ro m ad z ił 
ogrom ne bojgactwa — 

duchow o i m a te r ia ln e .
W  k o s iiu m erii te a t ru  znajciu 

je się sin  tysięcy  kostiumów te­
atralnych. : $

N a scenie te a tru  w y stępow ali 
n a jb a rd z ie j u ta len to w an i a rty - 

■ 'fci: n ieprze-śeigniony m is trz  szM  
,k; operow ej Szaljapin, Sobinow, 
N ieżćanow a, tań czy li Gelcer, Ty 
chom irow. O becnie w y s tę p u ją : 
Pirooow, Reizen, M icńajlow, 
K ozłowski, Obuchowa, D em ie- 
szew , — i du m a ro sy jsk iego  ba-

T
lefcii: Ulionow a. 

r r i  eatr W ielk i m a bardzo  
ro żn o ro d n ą  publicz.- 
ność. M ożna tu  zastać  
generała i  uczonego  

rc-aotnika i  s tu d e n ta , szofera i  
k-inika, kupca i chłopa.

W sSyscy od w ied za ją  chę tn ie  
te a t r  — chcą zobaczyć usłyszeć 

. ąG arm cn", P ik o w ą  dam ę" 
„R ornea i  Ju lię" , „Toscę" i 
„A idę".

Ci w szyscy ludzie  chcieliby  
zobaczyć to opery  w łaśn ie  w 
tym  teatrze, który sw oim  po­
ziom em  I w ytrw ałą  pracą dla  
całego społeczeństw a zdobył u- 
znanie i  w yw alczy! sobie, sław ę  
jako jeden z najlepszych  tea­
trów św iata.

KONKURS LITERACKI 
WYBRZEŻA,

W związku ze Świętem Morza 
Gdańska Wojcw. Rada Sztuki i Kul 
tury  Artystycznej ogłasza konkurs 
literacki ną nowalę lub opowiada­
nie o tem atyce morskiej, względnie 
związanej z problemami śycia na 
Wybrzeżu. Termin nadsyłania prac 
upływa dnia 1 października rb.

FROGRAM LETNI AUDYCJI 
POLSKIEGO RADIA.

Począwszy od poniedziałku, dnia 
30 czerwca Polskie Radio nadaje 
będzie audycje wg. zmienionego 
programu. Program  letni zawierać 
będzie więcej muzyki lekkiej oraz 
więcej lżejszych audycji literac­
kich.

OTWARCIE WYSTAWY „PIĘKNO 
ZIEMI ODZYSKANYCH W FOTO­

GRAFII”
Dnia 30 m aja w godzinach popo­

łudniowych olw artó *w Warszawie 
w salach SARP wystawę objazdo­
wą p. n. , Piękne Ziem Odzyska­
nych” w Fotografii”. Wystawa grę 
madzi około 350 ‘ prac czołowych 
fotografów polskich, jak  ButhaS, 
Marmurowicz, Mańkowski i in n i

PRACE NAD FILMEM 
„ULICA GRANICZNA”.

W atelier na Baradowie w P ra­
dze Czeskiej ukończono pierwszą fa 
zę realizacji polskiego filmu długo 
metiażowego pt. „Ulica Graniczna”

m T r w Y n f T T T m Y m n n T m m T H m T T T T Y y T ,

MALTAŃCZYCY
ŻĄDAJĄ WOLNOŚCI

N iew ielka • wys-pa śródziem no­
m orska M alta, pozostająca pod

P łk . JERZY ZiĘTEK  
W ice woj. śląsko dąbrow ski _

PREZES SĄDU  
KONKURSOWEGO  

„TRYBUNY ROBOTNICZEJ"  
Pełny skład jury podamy w  

jednym z najbliższych num e­
rów.

Wytnij kupon nr 2 i zacho-

Praw dziw a" legenda
o wampirach

wa»j!
Zaprenumeruj

Robotniczą".
.TrybunęL

■Wierzenia ludow e, podające o 
is tn ien iu  w am pirów  ssących 
kreiw ludzką, n ie  są całkow icie 
pozbaw ione praw dy. W yniki b a ­
dań przeprow adzonych przez 
Charlesa M ohra, profesora A kade­
m ii N auk Prz.yrodniczych w  F ila 
delfii, -w założonej prz.ez n iego 
najw iększej n a  świecie kolonii ży 
wvch n ietoperzy—w am pirów  do­
starczają  n ad er ciekaw ego m ate­
riału . Farm erzy  am erykańscy rów  
m eż zgadzają się z op in ią  czerwo 
nycb Ind ian , że pew ien gatunek  
nietoperzy zwanych w am piram i, 
nawiiedza nocam i obory zw ierząt 
domowych w  posz-ukiwaniu swe­
go pożyw ienia — k rw i.

W edług opm ii uczonego profe­
sora legenda o w am pirach  n ie  
jesit tylko w ym ysłem  b u jne j fanta 
zji. Is tn ie je  bow iem  gatunek n ie ­
toperzy, k tórych głów nym  źród­
łem  pożyw ienia jest k rew  zw ie­
rząt. N ietoperze—wtampiiy a tak u  
ją  także i śp iących ludzi. Nie­

zm iern ie  ciekaw a je s t tak tyka 
stosow ana przez w am piry  wobec 
ofiar. Otóż w am p ir n ie  rzuca  cię 
na upatrzoną ofiarę, a le  pow oli d 
de likatn ie  czołga się  w  k ie runku  
ciała śpiącego człowieka lub  zwie 
rSejciia. K ażdy jego ru ch  je s t n ie­
słychanie ostrożny. Uczepiwszy 
się cia ła  ofiary, w am pir — n ieto  
perz w yb iera  s ta rann ie  m iejsca 
najm nie j czułe a le obfite w  k rew  
U ludzi a taku je  najczęściej m a ł­
żow inę ucha  lub  koniec nosa. Je  
żeli ofiara  drgnie we śnie, w am ­
pir odskakuje n a  bok i czeka cier­
p liw ie  aż ofiara  zaśn ie  ponow nie. 
U patrzyw szy najdogodniejsze
m iejsce w am p ir nacina  ciało sw y 
m i ostrym i zębami, powodu;, ąc 
wypływ  krw i. N ietoperz niie ssie 
k rw i, ale liże ją  ta k  jak  np. ko t 
liże m leko. N acięta ra n a  w  ciele 
jest zawisać dość głęboka, aby 
um ożliw ić obfity  w ypływ  k rw i.

Pom im o, że w am pir w ypija 
dość dużo k rw i, n ie jes t to  jed­

nak  tak  groźne dla o fiary  jak 
niebezpieczeństw o zarażenia żół­
tą  feb rą  lub  w ścieklizną, co m a 
często m iejsce po ukąszeniu  w am  
pira. M eksykańscy In d ian ie  _n- 
skarża ją  się, że n iedaw no w ś c i c k  
ło w am piry  spowodowały w ygi­
n ięcie 90 proc. bydła w  całym  
okręgu południow ego . M eksyku. 
N ietoperze zachow ywały się jek 
w ściekłe psy, gryząc w szystko na 
po tkane na ich  drodze. Na w y­
spie T rin idad  oraz w  P anam ie  
zanotow ano szereg w ypadków  
śm ierci, spow odow anej’ -ukąsize 
niem  w ściekłych w am pirów . Zda 
niem  dra. A lfredo Telleza G iro- 
na, poiważncgo au to ry te tu  nauko­
wego w  spraw ach nietoperzy, mo 
gą ono stanow ić w  pew nych oko­
licznościach p raw dziw ą  proźbę 
dla ludzi i dlatego próby w ytępię 
n ia  ich byłyby bardzo pow ażnym  
przedsięwzięciem.

(Kos)

a pnni Dal ton  oczek iwa ła ,  że  będzie po s t ę p o w ał  pod ług  
j ego  w łas ny ch  życzeń .  Ale nie chcia ł  chodzić do wieczo-  
r o w e  j szkoły.  To ba rdz o  dobre,  ale miał  inne D i a n y .  Ja k o ś  
chyba  ro zgr yz i e  z a m ia r y  sw oich  ch l ebodawców .

Wi ec zór  s t a w a ł  się ciepły,  choć  podniósł  się lekki wiat r .  
Zapal i ł  p ap ie ro sa  i o tw o rz y ł  g a r a ż ,  pa t rz ą c  z J e d n a k o w y m  
zdz iwieniem i p r zy je m n o śc ią  na świa t ł a ,  k lo r e  się a u t o ­
ma ty cz n ie  zapala ły .  W sz ys t ko  m a ja ,  pomyślał .  Obe jrzał  
wóz"; był  to g r a n a t o w y  Buick to s t a low ych  ko łach i nowej  
linii. Odszedł  na k rok,  żeby mu się lepiej p rzyj rzeć ,  po tem 
o tw o rz y ł  drzwiczki .  Poc zu ł  r o zc za r o w an ie ,  że s a m o ch ód  
nie był  t ak  d ro g ie j  mark i ,  j a k  się t ego podziewał ,  ale w y ­
ko ńczen i e  w y n a g r a d z a ł o  te braki .  —  W  porząd ku  —  po­
wiedzia ł  g łośno.  Zapal i ł  m o t o r  i Dodjechał  nod b r a m ę .

—  To  ty,  B igger?  — sp y ta ła  dziewczyna ,  s t o j ąc  na 
s topniach .

— Tak .
W ys ko cz y ł  i o t w o rz y ł  p ized  nią drzwiczki .
—  Dziękuję .
D otk ną ł  czapki ,  myś l ąc  ciągle,  czy aby za c h o w u je  się 

w sposób właśc iwy .
—  Czy to u n i w er sy te t  p r zy  Midway ,  psze pani?
Z a u w a ż y ł  w  lus t e rku ,  że się za w a h a ła .
—  T a k .
W yp r o w ad z i ł  s a m o c h ó d  na ulicę i ruszył  na  południe,  

robiąc  cz terdzieści  pięć k i lom et r ów  na  godzinę.  P ro wad z i ł  
wóz ,  j a k  d o św ia dcz ony  szofer ,  p rzy da jąc  mu  szybkośc i  za 
rog iem bloku a zw a ln ia ją c  kolo przecznic.

— Dosko na l e  p r owa dz i sz  — powiedziała.
—  T a k  — odrzek ł  z dumą .
P rz yg lą d a ł  jej  s ię w lus t erku,  ładna była,  ale nic b a r ­

dzo.  W y gl ąd a ł a ,  jak lalka z w y s ta w y :  c z a r n e  oczy,  biała 
tw a r z ,  c z e r w o n e  usta .  I z a c h o w y w a ł a  się zupełnie inaczej ,  
j ak wtedy,  kiedy ' oglądał  ją po raz  p ie rwszy .  W  oczac h  jej 
by ła  zad um a.  Z a t r z y m a ł  wóz w 47 ulicy orzed syg na łem,  
a potem już nie s t a w a ł ,  aż  w 51-szej  ulicy,- gdzie s to jące  
sa m oc ho d y  t\vo'rzvly cz a rn a  zaporę.  T rz y m a ł  lekko kie­
rownicę ,  cz eka jąc ,  aż się porusza  P rzenika ło  go pnczn-cie 
własne j  mocy,  wóz od daw ał  mu swą  sile. Z lubością n a ­
cisnął  n og ą  pedał ,  kiedy inni jeszcze czekali .  A s f a l t o w an a  
jezdnia rozw inę ła  się przed nim, iak w s t ą żk a .  Świat ło
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zmieni ło  się na  zielone,  ruszy ł  naprzód .
—  Bigger .
—  S łucham.
— Z a k r ę ć  tu ta j  i s t an  w  bocz ne j  ulicy.
—  Tu,  psze pani?
—  Tak ,  tu t a j .
Co to u diabla znaczy?  W y j ec h a ł  na G ot t a ge  Ciroye 

A v cn uc  i sk ręc i ł  w  bok.  W t ed y  odwróc i ł  się, żeby na  nią 
spo j r zeć  i zdumia ł  się, widząc,  że  z sunę ła  się na sa m  
b r ze g  s ieuzenia i że  jej  t w a r z  j e s t  t uż  p rzy  jego tw ar z y .

—  N as t r a sz y łe ś  się? —  spy ta ła  ł agodnie ,  u śm i ec h a j ą c
się.

—  Oh,  nie —  sz epn ą ł  zdumiony.
Z n ó w  obsi*Ąwowal ją  w  lus t erku.  Je j  drobne,  białe r ęce 

leża ły  bez radn ie  na oparc iu ,  a oczy pa t rzy iy  b ad aw czo .
—  Nie wiem,  j ak  ci powiedzieć  — zaczęła .
Nie odpowiedzia ł .  Zapad ło  długie milczenie.  _ Gzego 

u diabła chce? Ja k i ś  w óz  p rzeleciał  koło nich.  Za nim,  od­
bite w  lus t erku ,  zapala ły  się i gas ły  c z e r w o n e  i zielone 
świa t ł a .  Cokolwiek  mia ła  do powiedzenia ,  niech się w r e s z ­
cie o d w a ż y .  I t ak  n igdy nie wiedział ,  czego  s ;ę od niej 
spodz iewać .  Je szc ze  czekał .  Po ru sz y ła  się i zaczęła 
kać  w lorebee.

—  M a s z  zapałki?
W y c ią g n ą ł  zapałki  z kamizelki .
— Zapa l  — powiedziała.

. Zapal i ł  zapa ł kę  i podał  jej ogień,  
czeniu.

— Ghyba nie j e s te ś  plo tka rz ,  eto? 
chem.

O tw o rz y ł  usta ,  żeby coś  odpowiedzieć,  ale nie mógł 
wydobyć  s łowa .  I ton i t r e ść  jej  s łów n a k a z y w a ł y  od po ­
wiedź;., ale jaką?

—  Nie idę na u n i w ers y te t  — powiedz ia ła  wreszc ie  — 
ale za po mn i j  o tym.  Chcę,  żebyś  mnie  odwiózł  Jo  Loop 
Ale kiedv ktoś  się zapyta ,  odpowiesz,  że l es tem na 
dzie, co< Bigger?

—  T a k ,  m o ż p  Dani być pew na —  w y m a m r o t a ł .
— Cl i \b t i v mo gę  ci zaufać .
— Tak .

(ć . d
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zw ierzchnictw em  Anglii, w  czasie 
ostatniej w ojny odegrała w ybitną 
rolę jako baza kom unikacyjna i 
obronna. O becnie ludność M alty 
złożyła przez „sam orządową ko- 
misję" petycję  do rządu W ielkiej 
Brytanii, w której pow ołując się 
na  zasługi położone przez siebie 
w czasie wojny prosi o znaczne 
rozszerzenie terytorialnego srm o- 
rządu. P r o ś b a  w sw ych ustępach 
końcow ych zaw iera charak tery­
styczne zwroty^ k tóre świadczą o 
tym, że M altańczycy w yczuw ają 
doskonale im perialny kryzys bry 
tyjski. Pisza, onfc „Kiedy w szvst- 
kie praw ie ludy, zależne od koro­
ny brytyjskiej otrzymały już wol­
ności polityczne, sądzimy, że i my, 
naród m iłujący pokó] i wolność 
mamy praw o wym agać czegoś wię 
cej, anżeli praw a płacenia podat­
ków im perialnych”.

P r a s a  w  A n e m i i
Gazeta jest „członkiem rodzin^' 

w każdym  domu angielskim i re­
gularnie „przychodzi' w godzi­
nach rannych.

A nglicy uw ażają gazety za po­
w ierników  i m ają zwyczaj pisy­
w ania do nich we wszelkiego ro­
dzaju sprawach. Jeżeli Angli* za­
trzym uje się na obiad w jakiejś 
gospodzie, gdzie za drogo mu po­
liczono, Pisze o tym do redakcji, 
a po jego pierwszym Uście n a ­
stępują  inne, w których  czytelni­
cy inform ują skw apliw ie o ce­
nach i zaletach śniadanka na kon­
tynencie, w Kanadzie, w Środko­
wej Azji ; wszędzie, gdzie tylleo
jedli i pili. D yskusja ciągnie siS
jak  guma do zucid, aż w końcu
mamy pełną międzynarodow ą hi” 
storię gastionomii.

Bardzo często tego rodzaju cy­
kle stanowią „rozkoszną lekturę '’’ 
Np. jeżeli koń się potknie j prze 
wróci nd Rotten Row (aleja do 
jazdy konnej w Hyde Parka) t0 
czytamy niezwłocznie sążniste ar 
tykały na tenlat sprawy budowy 
dróg, nowoczesnej jazdy konnej, 
najlepszych sposobów okuwania 
koni itp. z cytatami z Platona 1
WergiiiU52a oraz anegdotami °  
wypadkach, które zdarzyły się 
przed pól wiekiem.

Erasa angielska pisze chętnie 0 
sam usąaach nad Murzynami w pc 
ludniowych stanach USA, 0 euro-, 
pejskim system ie bankowym me 
todach finansowych, hotelach 
przegrzanych pociągach, wodzik 
lodowatej, o braku szybkiego wy
miaru sprawiedliw ości względenń 
przestępców; niektóre aitykub  
dobre, niektóre naiw ne — a! 
Wszystkie z tym ważkim poczuł, 
niem, k tó re  kazałoby się domy I- 
ślać, że Anglicy są... odpowiedzią] 
za los-y św iata (!).

Je-st wyraźny odcień wyższości 
w ich komentarzach w sprawach 
tagran ' 7nych zwłaszcza, gdy „ów 
obcy" jest przypadkowo w spół 
zawodnikiem politycznym lub han  
dlowym. (tjn.) /
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